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Przedpłata kwartalna
wynefii w Peznaniu 7 marek 5® fen., w Państwie aie- 
mieckióm 9 mar. 13 fan., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecji 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Tnrcyi 2$ 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ©głoszenia

przyjmują ąię w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej eraz w państwach do związku pe- 
cztowege niemiecko-auetryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia de cksped. Dzień. Pezn.
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A. R e t e- 
— W Wro-

P 0 Z N AIÍ, 5 marca.

Minister wyznań dr. Falk nadesłał wczoraj Izbie 
jak to nam doniósł telegram, wniosek do 

iiuiiiwy, według którego wszelkie przez państwo ko- 
¡¡¿olo«i katolickiemu udzielane dotacye tak długo maja 
U wstrzymane, aż biskupi pruscy złoża, zbiorowe o- 
jniadczenie w. przeciwstawieniu do najświeższój en- 
Cfkliki papieskiój, iż będą, bezwarunkowo posłusznymi

I .i.rtrnm nflóstWOWVID. Wninflftlr thli nmlonnLwom państwowym.. Wniosek ten podano bezzwło 
sobie J«°'a d° druk« i rozdzielono między posłów, co ponie

□ jest miarą owego pospiechu, z jakim radeby stron- 
„ictwo rządowe nowy i ciężki przeciw duchowieństwu 
\katolickiemu zorganizowaó zamach.

W Francyi obok nie rozwiązanego do dziś dnia 
rtzesilenia gabinetowego głównym przedmiotem zaję- 

iuwj's4éia jest jeszcze ciągle raport prefekta polieyi Leona 
eiDiecllM Renault, wygotowany z okoliczności śledztwa parla­

mentarnego co do wichrzeń bonapartystowskich. Na 
Ipnedwczorajszóm posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wo oświadczył minister sprawiedliwości Tailhaad, iż 
życzeniem jego jest, by obrady nad sprawozdaniem 
komisyi śledczój, opierającóm się co do istotnój częśoi 

Młr lina poanienioriym raporcie prefekta, postawić na po- 
■Aj tządku dziennym najbliższego posiedzenia, Izba atoli 

waliła na wniosek wybranego przez komiayą śled- 
eprawozdawcy, p. Savary, odroczyć dyskusyą nad 

rin przedmiotem aż do chwili zorganizowania nowego
Jana, Jjabinetu. Dzienniki reput likańskie przywięzują do 

jwywodów dep. Savary wielkie znaczenie; przedewszy- 
.«>jiitkióm zwraca Jornal des Débats uwagę na u- 

dwodnioną w sprawozdaniu Renaulta literacką propa­
ny na aliljwdj, z pomocą którój usiłują przewódzcy bonapar- 
eaiem jeltyitowicy oddziaływać na masy prostego ludu, co się 
7 tutail® Poniekî<1’ dzi9ki niezwykłej zręczności, udaje. Nie 

1 ’Wobna dziś już powiedzieć, jaki obrót wezmą parla­
mentarne obrady nad sprawozdaniem dep. Savary. Na 
■ irwazém miejscu chodzi tutaj o pytanie, czy mini- 

ir sprawiedliwości ma obowiązek zakomunikowa- 
kotniiyi parlamentarnéj aktów sądowych, odnoszą- 

1 się do wyboru deputowanego bonapartystowskie- 
dn Bourgoing w departamencie Nièvre. — Zaszłe 
'jera w czasie tych wyborów niedokładności dały 

właściwie powód do wybrania z łona Izby komisyi śled- 
"iéj, która biorąc asumpt z pojedynczego wypadku prze­
turla sij na obszerniejsze pole, bo objęła to wszy­
to, co tylko ma związek z zgubnemi agitacyami 
innpaityetów. W każdym razie przygotować nam się 

Jży na burzliwe rozprawy.
7 sprawie przesilenia gabinetu odbieramy dziś 

■u tylko telegram, który donosi, że między pp. Buffa-
8 ~ /aur® °dbyła 8*9 wczoraj znowu dłuższa narada, 
której miano się naradzać nad programem przy-

Su^luńtu. Co do jego składu, porozumienie 
(“bczaj nie nastąpiło. Powszechnie jednakże utrzy- 

% że p. Dufaure obejmie tekę spraw wewnętrznych, 
j son 8ay zaś tekę skarbu. Telegram do N a t.-Z t g. 
°®81> frakcye lewicy grożą bezswłocznóm wotum 
i«łk0 ■ jW raz’e gdyby w nowym gabinecie zasiadł 

k I- n cz^onek prawicy. W kołach parlamen- 
jcn obiega następująca lista ministeryalna: Buffet
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wice-prezes i minister bez teki, Bocher spraw wewnę 
trznych, Say skarbu, Dufaure sprawiedliwości, Chri- 
stophle handlu, Decazes, Cissey i Montaignac pozo- 
stają; teka rólniitwa nieobsadzona.

luzya obu wielkich stronnictw Izby niższój wę­
gierskiej będąca podstawą nowego gabinetu Wenkheim- 
Tisza i podstawą przyszłych jego działań dokonaną 
została w wszelkićj formie. Powzięta w tój mierze w 
klubie lewego centrum uchwała brzmi dosłownie:

„Stronnictwo oświadcza jednogłośnie, że przyjmuje 
program Kclomana Tiszy za własny i że gotowe jest 
popierać wszelkiemi siłami rząd, dążący do urzeczywi­
stnienia pomieuionego programu. Stronnictwo to oświad­
cza dalćj, że zupełne ma zaufanie do ukonstytuowa­
nego co dopićro rządu. W końcu oświadcza stronnictwo, 
iż jako takie nie będzie odbywało nadal odrębnych na­
rad, skoro oba stronnictwa zleją się jako zjednoczone 
liberalne stronnictwo w jedno ciało.“

,Po przedwczorajszćm przedstawieniu się Izbie no­
wych ministrów odbyła się na „neutrainćm miejscu“ 
walna narada, w którćj wzięło udział 150 członków 
stronnictwa Deaka i całe lewe centrum. Zgromadzenie 
obrało p. Gorove przewodniczącym, p. Varady jego 
zastępcą, a Jokaia trzymającym pióro. Prezes gabinetu 
baron Wenkheim prosił o poparcie rządu i wypowie­
dział pełną swą radość z powodu przyjścia do skutku 
tyle pożądanój fuzyi. Minister spraw węwnętrznych 
Tisza oświadczył, iż pozostaje w najzupełniejszej jedno­
ści z swoimi kolegami. Zebranie oświadczyło się w 
końcu za ukonstytuowaniem nowego stronnictwa, któreby 
przybrało nazwę stronnictwa liberalnego. Tym sposobem 
stronnictwo Deaka przestało istnieć; Franciszek Deak, 
wielki patryota, bez którego pośrednictwa nic się dotąd 
w Węgrzech nie działo, którego potężny duch czuwał 
nad wszystkiemi sprawami krajowemi i stał niejako na 
straży godności narodowój, zaniemaga coraz bardziój. 
a przykuty od dłuższego czasu do łóżka nie może brać 
czynnego udziału w pracach parlamentarnych, skutkiem 
czego wpływ jego stopniał w czasach ostatnich do dro­
bnych rozmiarów i był w czasie świeżego przesilenia 
prawie żadnym. Znika również z widowni parlamen- 
tarnój nazwa „lewego centrum.“ Odtąd istnieć będzie 
w Izbie w miejsce ich jedno silne stronnictwo pod na­
zwą „stronnictwa liberalnego,“ rozporządzające znaczną 
większością. W skład opozycyi wchodzi „najskrajniej
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^nika literacka, naukowa i artystyczna.

sza lewica,“ me uznająca ugody z r. 1867 i kokietująca
z Koszutem, i frakcye barona Sennyego i
liczące razem 60 głów. Ostatnich zagnała ________
opozycyjnego obrażona ambicya, iż pominięto ich przy 
ostatnich kombinacyach ministeryalaych.

Lonyaya 
do obozu

Spółka pożyczkowa tutejsza w chwili 
obecnćj w skutek stanu swego finansowego zwraca na 
siebie uwagę wszystkich, dla których interes publiczny 
nie jest obojętnym. Wszędzie i na każdóm niemal 
miejscu, toczą się o nićj dyskusye, rozprawy żywa 
a gorące. Powstają rozmaite projekta więcój lub mniej 
praktyczne — zgoła, nie przesadzimy bynajmniej, jeźli 
powiemy, że w tój chwili, tu w Poznaniu, sprawa 
ta góruje po nad wszystkiemi innemi. I nie dziwimy 
się temu wcale — z bytem spółki pożyczkowćj, z jej

> godz. 
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Chłillu i Schweinfurth o morderczych napadach 

» e/' i n& 'udŁ* W środkowi) Afryce. — Istoty żyjące na 
„j 8ly°b głębin morskich. — Obserwacye przejścia 

unus przez tarczę słoneczną. — Szkoła dramatyczna
urządzona na wielką skalę w Amsterdamie.)
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ilości ' DlC^ P?8iadaW dosyć odwagi, energii, wy- 
t{ st ? 8ZCięśoia, aby z pomyślnym skutkiem zwie, 
lin- y Afryki, opowiadają, iż człowiek

M»»// miert®lue wpływy zabójczego klimatu, ccco
te/J l-m naraż?ny n*e tylko na wrogie napady 
Li. P «mion, na nieustanną walkę z płazami i dra-n.
i», ,^.Zwierzęty, lecz w szeregu tropikowych owa 
^ki, na^ł: SD mu,cby zwane tsetse, — moskity,

iie/ ’.Pszczoły, przybywają mu jeszcze nowi, 
.gorsi i okrutniejsi od powyźój wymienionych

my
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^jacfele.
ia tervto'^U naucza> przepływając Owandę, rze- 

i0 gatun L^una Hakalai, miał sposobność poznać pe-
c? gniazd °8’ -ZWany przez nie&0 E1 o w a y, le- 

d Woj a 87°J® zazwyczaj na drzewach rosnących 
s'£ en !’• /tbż owad ten jest postrachem negrów,
^aifin ’• tJ aniżeli najdzikszych leśnych besty 
,aJuu n»ał nifi n----/» J.nie mało kłopotu, nim zdecydowałtow. luai° łopotu, nim zdecydował
Ś°’ w którZ^v.Z^°yC^ j6“0 P°drdży> do przebycia 
®!ka, »o y- ,wladomo było, iż owad ten ma swoje

stanem zbyt wiele związanych jest naszych interesów 
materyalnych i upadek jćj dałby się uczuć zwłaszcza 
przemysłowi naszemu nader dotkliwie. Wszakże co- 
kolwiekbądź stan spółki, jeźli nasze informacye nie są 
mylne, nie jest tak rozpaczny, jak to niektórzy przed­
stawić usiłują, należy więc chłodno a z rozwagą w nim 
się rozpatrzyć i przedsięwziąć radykalne środki za­
radcze, aby rany obecne zabliźnić a na przyszłość za- 
pobiedz powtórzeniu się czegoś podobnego. Tylko 
chłodna rozwaga w.tym względzie może i powinna być 
doradzcą, namiętne traktowanie sprawy do niczego nie do­
prowadzi. Dla tego, jak to już na tóm miejscu mówiliśmy, 
korzystając z przedstawienia przez zarząd i radę nad­
zorczą rzeczywistego stanu rzeczy, trzeba zbadać go 
należycie i wziąć pod ścisłą rozwagę, jak z stanu tego 
wyjść i ku lepszemu całą sprawę pokierować. — 
Do tego, jak słyszymy, tak dyrekcya jak i rada nadzor­
cza przygotowuje, że tak powiemy, grunt, zamierzając 
sig poddać na walnem zebraniu do dymisyi in corpore. 
Naturalnie dyrnisya ta nie powinna nikogo zwolnić od 
dalszego sprawowania urzędu dopóty, dopóki walne 
zebranie za pomocą wybranćj ad hoc komisyi nie roz­
patrzy się dostatecznie w stanie rzeczy i nie wyrzecze 
o winie lub niewinności obecnego zarządu i rady nad­
zorczej, a w skutek tego utrzyma dotychczasowy skład 
dyrekcyi i rady nadzorczćj lub nowy wybór zarządzi. 
Poprzestając dziś na tych kilku słowach, uważamy za 
stosowne podać do wiadomości czytelników naszych 
opinią w tym względzie komitetu Związku Spółek Za­
robkowych, opinią wypowiedzianą pizezeń na posie­
dzeniu z dnia 3 marca r. b.

Sprawa ta była tam przedmiotem troskliwój rozwagi 
i.żywój dyskusyi, o czćm referat poniższy z tegoż po­
siedzenia przekonywa. Referat ten brzmi, jak nastę­
puje:

Na posiedzeniu komitetu Związku spółek, które 
odbyło się 3 b. m., patron zdawał sprawę z rewizyi 
kilku spółek, mianowicie: Mogilnickićj, Dolskiój, Wą- 
brzeskiój, Miłosławskićj, Kórnickiej i t. d. Zakłada się 
sfółka w Czarnkowie.

Następnie rozprawiano o sposobach ułatwienia kre­
dytu osobistego włościanom z okolic Poznania, 
sprawę tę postanowiono zbadać na następnćm posie­
dzeniu.

Tematem bardzo żywej dyskusyi była kryzys fi­
nansowa Spółki poznańikiój. Uznano zasługę Rady 
nadzorczćj, że zupełnie otwarcie i jawnie stan rzeczy 
walnemu zebraniu przedstawić zamierzyła; tóm więcój, 
że inieyatywa do tego wyszła z samójże Rady nadzor- 
czój, bez zewnętrznego przymusu. O ile sięgały infor­
macje, które ma komitet, straty pochodzą z następu­
jących przyczyn:

1) Spółki z natury rzeczy, służąc osobistym kre­
dytem ludziom mniej zamożnym, narażone są od czasu 
do czasu na straty, od jakich instytucye pracujące bez- 
wyjątkowo z warstwami zamożniejszómi mogą się u- 
cbronić.

2) W roku 1871 i 1872, kiedy w Poznaniu u- 
tworzyła się znaczna liczba instytucji kredytowych, 
więcój było kapitałów .szukających zyskownćj lo- 
kacyi, niż pewnych pożyczających; ztąd ryzyko w wy­
pożyczaniu było znaczne a nadwyżka procentów (pre­
mia) z zyskownych a ryzykownych interesów albo

wedrzeć się na statek, o ucieczce bowiem nie było co 
nawet myśleć.

Ta ochładzająca kąpiel sprawiła to przynajmniój 
dobrego, iż cokolwiek przyszedłem do przytomności; 
porwawszy więc prześcieradło leżące na skrzyni, zdo­
łałem się takowćm nakryć, gniotąc pszczoły, które ra­
zem także przykryte zostały/ Tymczasem poczciwym 
ludziskom udało się z narażeniem własnćm wydobyć 
z wody dużego psa, położyć go na pokładzie i pona- 
kryiać kołdrami; drugi, którego nabyłem w Chartum, 
zginął bez wieści. Skurczony pod prześcieradłem, le­
żałem bez ruchu dobre trzy godziny; złowrogi brzęk 
pszczół zmniejszał się wprawdzie, lecz pojedyńcze żą­
dła raniły mnie jeszcze przez płótno nawet. Nareszcie 
głuche milczenie zapanowało na pokładzie, nikt z le­
żących, nie dawał znaku życia. Pszczoły pomału zda­
wały, się uspokajać i oddalać. Jednocześnie kilku od- 
ważniejszyth łudzi podłożyło ogień pod sitowie, w któ- 
róm pszczoły miały swoje gniazda. Tak tedy za po­
mocą dymu udało się te owady od nas oddalić; po­
tem poruszyliśmy barkę i przybiliśmy do przeciwnego 
brzegu. Gdyby z samego początku pomyślano o ogniu, 
klęska nasza nie byłaby przybrała tak wielkich roz­
miarów, ale wszyscy na razie stracili przytomność u- 
mysłu.

Teraz dopićro poczęliśmy rany nasze opatrywać.
Za pomocą lustra i małych obcążków wydobyłem 

wszystkie żądła z twarzy i rąk; nie podobna jednakże 
było, tego uczynić z temi, które siedziały w głowie 
pomiędzy włosami. Wiele żądeł w czasie mojego sza­
lonego bronienia się od pszczół popękało, musiały 
więc pozostać w ranach, z czego powstały silne guzy 
sprawiające przez dwa dni ból niezmiernie dotkliwy. 
Biedny mój pies w okropnym był stanie; Bzczególnićj 
łeb jego nadziany był prawie żądłami; za to na grzbie­
cie porosłym gęstą siereią, pozostały bez skutku. —- 
Bardzo mi żal było chartumskiego pieska, czystój egip- 
skiój rasy; prawdopodobnie został na śmierć pokąsa­
nym.

Zdaje się, że te mordercze pszczoły mają wiele 
powinowactwa z gatunkiem w Egipcie napotykanym 
i nie słychać, aby często napadały podróżnych płyną­
cych po białym Nilu; w ostatnich czasach tylko Pe- 
therick uległ takiemu samemu co my wypadkowi, jak 
mi to następnie służba jego opowiadała. Co szczegól­
niejsza, że wszystkie barki w liczbie 16, płynące t6go 
samego dnia, w tóm samćm miejscu, musiały wy trzy

była niedostateczna, albo zamiast na rezerwę poszła na 
dywidendę.

3) W spółce poznańskiój po zapisaniu się do re­
jestru przez złe zrozumienie ustaw decyzyąTw udziela­
niu kredytu pozostawiono jedynie Zarządowi, któiy, nie 
mając do pomocy i rady komisyi cenzuralnćj, był na­
rażony na pomyłki dla braku dostatecznych informacyi. 
Stan ten dopiero w końcu r. 1873 się zmienił, kiedy 
wybrano stałą komisyą do uchwalania pożyczek.

Odpisani« strat od udziałów, skoro przenoszą ro­
czne zyski i fundusz rezerwowy, w proporcyi do wy­
sokości udziałów, jest zupełnie racyonałne, gdyż straty 
winny dzielić się w tym razie w ten sam sposób co 
zyski. Odpisanie strat jednorazowe, nie w ratach, 
z tego względu jest konieczne, aby ci członkowie, któ­
rzy z Spółki występują, byli pociągnięci do współpo- 
krycia tych strat, które w czasie ich należenia do 
Spółki zachodzą.

Rozwiązania Spółki nie tylko nie ma potrzeby, ale 
owszem byłoby zgubne, zwłaszcza że pewność depozy­
tariuszy przez wyklarowanie stósunków nie stała się 
mniejszą, jak była przedtóm; rozwiązanie zaś Spółki 
naraziłoby na znaczne straty dłużników zkądinąd zu­
pełnie odpowiedzialnych. Wypłacalność Spółki nie u- 

.lega najmniejszćj wątpliwości: sama posiada obecnie 
płynnego, funduszu około 80,000 tal.; nadto Bank wło­
ściański i Bank Kwileckiego, gdyby była potrzeba, są 
w możności i oświadczyły gotowość przyjścia Spółce 
w pomoc przy wypłacie depozytów, gdyby takowe mia­
no w znacznćj ilości wypowiadać.

Komitet był zdania, że choroba Spółki przez od­
pisanie sumienne strat minie i kryzys przez to się ukoń­
czy. Jeżeli pogłoski, jakoby Zarząd tj. dawniejsi jego 
członkowie i Rada Nadzorcza chciały się podać do dy­
misyi, są prawdziwe, to komitet uznaje w zupełności 
tego rodzaju decyzyą, która dałaby sposobność Walne­
mu Zebraniu do oświadczenia się, czy ma i nadal za­
ufanie do zdolności tych samych osób, czy nie 
(o. ich uczciwości ogólne jest przekonanie). Ko­
mitet sądzi jednakże, że Walne Zebranie nie powinno 
tak długo przyjmować dymisyi tychże osób i przystę­
pować do nowego wyboru resp. ponowienia wyboru, aż 
wybrana na ten cel komisya przekona się i osądzi, czy 
straty wynikły z winy Zarządu i Rady Nadzorczćj tj. 
z lekkomyślności, niedopilnowania obowiązków lub prze­
kroczenia ich, lub też całkewicie albo w przeważućj 
części bez ich winy.

. To są mnićj więcój w streszczeniu opinie, jakie na 
posiedzeniu komitetu objawione zostały. Komitet, rozu­
mie się samo przez się, nie powziął żadnych uchwał 
ani rezolucyi, ponieważ dla braku dokładniejszych in­
formacyi nie uważał się za kompetentnego w tój mierze 
stanowcze zdanie objawiać.

Król nadał byłemu podpułkownikowi v. Falken-Płache- 
e ki emu król, order koronny trze^iój klassy.

Livingston podawał niejednokrotnie wiadomości o kię 
skacb doznawanych od os, w przebywaniu rzek połu 
dniowej Afryki; Schweinfurth zaś, w dzieło opisującćm 
podróże swoje w środkowych okolicach tój części świata, 
mówi dosyć szczegółowo o pszczołach, które również 
niebezpiecznemi bywają dla ludzi.

Podróżując po krajach Njamujam i Monbuttu, 
płynął razu pewnego w barce z nubijskim handla­
rzem słoniowój kości i z ekskortą swoją po białym 
Nilu. W pewnćm miejscu, powyżój wioski Kaka, za- 
mieszkałój przez plemię Schilluk, gdzie rzeka się skrę­
ca, powstały z nienacka wiatr nie dozwalał barce da­
lćj płynąć; potrzeba ją było ciągnąć liną. Atoli w wy­
soko i gęsto rosnącćm po nad brzegami rzeki sitowiu 
pszczoły pozakładały swoje gniazda, a kiedy lina po­
częła trawę i trzcinę poruszać, owady te rojami, niby 
chmura jaka, wzbiły się w górę i napadały zaraz na 
ludzi ciągnących linę. Przerażeni rzucili się co prędzćj 
do wody, pszczoły za nimi, a w chwilę potem po ca­
łym statku się rozsypały. Powstała ztąd okropna sce­
na, którą Schweinfurth opisuje w sposób następujący:

„Właśnie zajęty byłem — powiada on — układa­
niem w kajucie flanc świeżo uzbieranych, gdy nagle 
posłyszałem bieganie i skakanie ludzi po barce; zrazu 
myślałem, że tak sobie dokazują z figli dla przepę­
dzenia czasu. Wołam więc i pytam, co to ma zna­
czyć? Ale ludzie biegają wciąż jak szaleni -i nie od­
powiadają nawet. Nareszcie jeden rzucając się w wodę 
krzyknął: pszczoły 1 pszczoły! Chciałem natychmiast 
zapalić fajkę, lecz mm ją zdołałem pochwycić, już zo­
stałem rażony, żądłami w twarz i ręce, a na około mnie 
powstało brzęczenie tmdne do opisania. Napróżno czy­
niłem usiłowania, by zasłonić twarz chustką od nosa, 
nic nie pomagało; wywijałem wściekle rękami na wszy­
stkie strony, ale to tylko zwiększało zapalczywość owa­
dów. Na raz poczułem okropny ból w oku i cios po 
ciosie spadał mi na głowę. Dwa psy spoczywające pod 
mojćm łóżkiem wyskoczyły jak szalone, rozrzucając 
rozmaite przedmioty na około, ja sam nie będąc już 
panem zmysłów, rzuciłem się w największćj rozpaczy 
do rzeki. Dałem nurka w wodzie; wszystko napróżno, 
żądła jak rzęsisty deszcz spadały mi na głowę. Nie i 
zważając na krzyk moich ludzi, którzy, widząc, co czy- * 
nię, wołali, abym się zatrzymał, podpłynąłem pod j 
brzeg i przedzierając się przez sitowie kaleczące mi i 
ręce, starałem się wydostać na ląd, aby czćm prędzćj 

do lasu i tam znaleźć jakie takie schronienie.

kilkudziesięciu ludźmi napadniętymi znienacka przez 
te zapalczywe owady. Wołałbym spotkać się z dzie­
sięciu dzikiemi bawołami i do tego jeszcze z dwoma 
na raz lwami, niż z temi pszczołami. Zdanie moje w 
tym względzie podzielała cała statku osada. Po zaży­
ciu znacznej dozy chininy, nazajutrz rano obudziłem 
się dosyć zdrów i żwawy, podczas gdy niektórzy lu­
dzie moi ęilniój pokąsani dostali mocnćj gorączki. — 
Może, być, iż mimowolna kąpiel a potćm kilkogodzinne 
leżenie bez ruchu w dzień niezmiernie gorący w prze- 
mokłćj odzieży wybawiło mnie od febry. Dwóch lu­
dzi jednakże, płynących za nami na statkach pszczoły 
tak straszliwie pokąsały, że w skutek rozwiniętego ztąd 
zapalenia, w ogromnych boleściach wkrótce zmarli.

. Wiadomo, iż wody morskie pokrywają trzy czwarte 
części naszćj kuli ziemskićj a do ostatnich czasów nie 
miano prawie żadnych a przynajmniój bardzo szczupłe 
dane o wnętrzu tych olbrzymich toni, przedstawiają­
cych jednakże pod względem fizycznym i biologicznym 
niesłychanie ciekawe szczegóły. Utrzymywano po­
wszechnie, że w pewnej głębokości wód morskich pa­
nuje tak ogromna cisza pokryta nieustanną ciemną 
nocą a nacisk wody jest tak wielki, iż nie podobna” 
ażeby życie pod jakiemikolwick formami istnieć tam 
mogło. Mniemano dalój, że studyowanie głębszych 
stref morskich przedstawia zawsze trudności niezwał­
czone prawie. Nawet ludzie naukowi zdawali się po­
dzielać to szczególne mniemanie, mało zwracając uwagi 
na dowody autentyczne zwierząt wydobywanych przy­
padkowo z ogromnych głębi przez sondę a jednak 
stojących na wysokim stósunkowo szczeblu w ogólnój 
hierarchii istót organicznych.

Od lat kilku atoli poczęto śledzić i badać dno 
oceanów dla zakładania komunikacyi telegraficznych, 
a ludzie specyalni, wziąwszy Isię do kreślenia map głębi 
północnego Atlantyku, wynaleźli godną uwagi metodę, 
wiodącą ich do dokładnego poznania natury materya- 
łow w jego łonie się znajdujących. Zakładali oni liny 
telegraficzne, ale te liny przerywały się; potrzeba było 
poprzerywane końce wydobywać i operacya ta uda- 

i i* l81? -Z ^atwo^c’Si chociaż nieraz odbywano ją w 
głębokościach dochodzących prawie do dwóch mil. Od 
tego czasu naturaliści zaczęli sobie zadawać pytania, 
czyliby nie można za pomocą odpowiednich instru­
mentów badać dna morskiego i tym sposobem roz­
wiązać kwestyi azali istnieje tam życie zwierzęce, a- 
zah można ściśle określić i oznaczyć temperaturę wo­
dną w wielkich głębiach oceanów ? Oczywiście, że tego 
rodzaju studya, przechodzą siły każdego prywatnego
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Korespondencye Dziennika Pozn.
Z prowlneyi, 4 marca.

(Priyczynek do równouprawnienia języka polskiego)
(Z) W jednym z większych sądów powiatowych

załatwiono w tych dniach cywilny proces w bardzo 
skróconćm postępowaniu. Skarży oto powód w proce­
sie sumarycznym małoletniego pozwanego. W terminie 
audyencyjnym, do odpowiedzi na skargę wyznaczonym, 
stawa za powoda adwokat, a za pozwanego tegoż opie­
kun, Polak. Ostatni broni swego pupila ustnie w pol­
skim języku, którćj to obrony kolegium sądowe nie 
uwzględnia, owszem na wniosek powodowego adwo­
kata przeciw małoletniemu pozwanemu i opiekunowi 
jego zaoczny wyrok wydaje.

Przewodniczący sądu oświadcza teraz dopiero przez 
usta tłumacza opiekunowi, iż stósownie do wniosku po­
woda dla tego zaocznie osadzonym został, że się w pol­
skim bronił języku, a to przecież nie uchodzi.

Dowiedziawszy się chłop polski, co się święci, po­
czuł głowa kiwać i rzucać jakieś dwuznaczne spojrze­
nia na taką sprawiedliwość, a replikując, że to prze­
cież bardzo niesłusznie, bo po niemiecku nie mówi, 
galę sądową opuścił.

Jest to drugi czy nawet trzeci przypadek, gdzie 
ten sam sąd powiatowy w taki sposób zaoczne wyroki 
wydaje. Opiera on się na znanój ordynacyi z dnia 9 
lutego 1817 r., którćj § 146 orzeka, że jeżeli pomiędzy 
stronami pod względem języka rozmaitość zachodzi, w 
takim razie decyduje język powoda, w którym to ję­
zyku postępowanie toczyć się winno i wyroki wyda­
wane być mają. — O ile nam wiadomo, sądy dawniój 
nawet po polsku spisaną odpowiedź na niemiecką skar­
gę uwzględniały, a ustnie przed sądem po polsku wy­
powiedzianą zawsze przyjmowały, lecz w ostatnim 
czasie zapatry Tania w tćj mierze jakoś się na naszą 
niekorzyść zmieniły. Pominąwszy różnorodne rozporzą­
dzenia władz, wręcz zabraniające używania języka pol­
skiego, przyznać musimy, iż właśnie w dziodzinie są- 
dowćj pozostawiono nam jeszcze tyle wolnego powie­
trza, że przynajmnićj jako tako oddychać możemy. Do­
póty jakieś prawo nie zostało wyraźaie zniesionćm, do­
póki w całej swój rozciągłości istnieje. Rzeczona ordy- 
nacya z roku 17 nie została dotąd zniesioną, a więc 
pozwala zanosić skargi do sądu w polskim języku. — 
Lecz komuż teraz na myśl przychodzi, polską skargę 
do sądu odesłać? — prędzejby się w Chinach lub Ja­
ponii z nią spotkało, jak w niektórych sądach Księ­
stwa.

Znam np. pewien większy sąd, gdzie wszyscy trzćj 
przy nim ustanowieni tłumacze razem w ciągu całego 
roku tylko jedno lub dwa polskie podania na niemie­
ckie tłumaczą i to jeszcze z Królestwa łub zkąd inąd 
nadesłane.

I nie dziw, że pod takiemi okoliczniściami sądy 
w raportach swych i statystycznych wykazach do władz 
przełożonych pod względem używania języka polskiego 
o nas niekoniecznie pochlebną a poniekąd słuszną zdają 
opinią, bo uważają i sędziów-Polaków i tłumaczy ża 
zupełnie zbytecznych tam, gdzie np. przez cały rok 
ani jedna polska skarga nie zachodzi, z ustnie bronią- 
cemi się stronami można zaś postępować, jak z owym 
opiekunem.

Powiemy prawdę, gdy wyznamy, że wina w tćj 
mierze na nas samych ciąży. W codziennćm życiu 
zbyt często przekonać się można o tćm, że wielka 
część inteligencyi naszej o przysługujące jćj prawa 
wcale nie dba. Udajemy wielkich patryotów na pu­
blicznych zebraniach naszych, gdzie się obecnością swą 
I b jakąbądź mową przed sąsiadem lub znajomym po­
pisać możemy, a gdzieindziej najświętsze prawa nasze 
z zadziwiającą konsekwencyą sami obaamy.

Jak często spotkać się można np. z przysięgłym- 
Polakiem, łamiącym się jpo sądach przysięgłych z nie­
mieckim językiem, aby tylko nie mówił po polsku. — 
Przecież nawet sąd apelacyjny w Hamm w Westfalii 
poszukuje tłumacza dla sądu w Dortmundzie, z powodu 
znacznćj liczby polskich robotników w tamecznych stro­
nach znajdujących się, a my tutaj na swojskićj glebie 
przysługujących nam praw dobrowolnie się zrzekamy. 
Może niezadługo sędziów i tłumaczy polskich zlotem 
opłacać będą w Pomeranii czy Westfalii, bo w Wiel- 
kopolsce już nie będzie z kim po polsku się rozmówić.

Lwów, 2 marea.
(Zamknięois posiedzeń Towarzystwa gospodarczego. — Zebranie 

kasy pożyczkowej. — Praca kobiet.)
(T.) W sobotę skończyły się posiedzenia naszego 

; Towarzystwa gospodarczego. Do tego co już o rezul­
tacie narad doniosłem, nie wiele mam dodać. Zajmo­
wano się na posiedzeniach ostatnich: sprawą giełd zbo­
żowych i uchwalono udzielić im moralnego poparcia; 
R ó 1 n i k a pozostawiono w skutek sprawozdania ko- 
misyi specyalnćj jeszcze na rok pod redakcyą profeso­
rów' szkoły Dublaóskićj; postanowiono dalćj, w skutek 
podania Towarzystwa sadowniczo-ogrodniczego we Lwo­
wie o połączenie z Towarzystwem rólniczćm, przekazać 
komitetowi tę sprawę do załatwienia w myśl wspomnia­
nego podania; w końcu uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
6,000 guldenów na budynki i inne potrzeby szkoły 
Dublaóskićj, tudzież rozłożyć niedobór zeszłoroczny po­
trzeb zarządu głównego w sumie 5,437 guld., na od­
działy według stopy po £5 prc. od naleiytości wkładek
obowiązkowych.

Kiedy już mowa o walnych dorocznych zgroma­
dzeniach, należy zdaó takżs sprawę z walnego zgroma­
dzenia lwowskićj kasy zaliczkowćj i Towarzystwa pracy 
kobiet. Posiedzenie kasy zaliczkowćj odbyło się w 
niedzielę w sali sejmowćj pod przewodnictwem prezesa 
hr. Łęczyńskiego a zgromadzenie składało się przewa­
żnie z okolicznych włościan. Ze sprawozdania okazało 
się, że przychody wynosiły w roku ubiegłym 254,237 
rozchody 252,285. Zysk wynosi 2852, który rozdzie­
lono częścią jako dywidendę 15 pet. od wkładek udzia­
łowych, częścią przydzielono do funduszu rezerwowego. 
Między innemi uchwaliło Zgromadzenie -na wniosek 
dyrekcyi utworzyć przy kasie także oddział zastawni­
czy, którego zadaniem będzie udzielać pożyczki tak > 
członkom jak i obcym na zastaw ruchomy, niepodle- j 
gający zepsuciu i mogący być zawsze spieniężonym. I 
Radę zawiadowczą pomnożono o czterech członków i 
obrano nimi redaktora odpowiedzialnego Ojczyzny 
p. T. Merunowicza, współwłaściciela drukarni Gaz. 
Nar. p. Gromana, radzcę rachunkowego p. Kulczy­
ckiego i profesora księdza rit. gr. Ogognowskiego.

Równocześnie odbyło się w sali ratuszowćj doro­
czne walne zgromadzenie stowarzyszenia pracy ko­
biet. Sala i galerye były przepełnione publicznością i 
prawie wyłącznie żeńską. Ze sprawozdania rachunko­
wego okazuje się, że stowarzyszenie w tym pierwszym i 
peryodzie swego istnienia, t. j. od 7 kwietnia r. z. stra- ! 
ciło z kapitału obrotowego 1179 guldenów, czemu zre- I 
sztą, zważywszy liczne, nadzwyczajne wydatki, wcale J 
dziwić się nie należy. Liczba członków tak honoro- j 
wych jak i zwyczajnych znacznie się pod iio3la. Przy 
otwarciu było członków honorowych 130, obecnie jest 
ich 166; zwyczajnych było 178, obecnie 245. Praco­
wnią i szkołę szycia białego otwarto w maju. Zatru­
dniała ona 37 pracownic. Uczennic było 94. Pracownia i 
szkoła krawiectwa równocześnie otwarta, zatrudniała 42 
pracownic a 158 uczennic. Dział introligatorski dla małćj 
liczby zgłaszających się uczennic, nie wszedł jeszcze wży­
cie. Rozwinęła się natomiast pomyślnie pod kierowni­
ctwem sprowadzonego z Warszawy p. Lipickiego, pra­
cownia i szkoła szewstwa, w którćj zatrudnionych było 
36 uczennic. Biuro wywiadowcze załatwiło spraw 
24; na kursie buchalteryi było uczennic 25, nadto u- 
dzielano nauki religii, historyi polskićj, języka polskiego, 
nauk przyrodniczych, geografii, rachunków, śpiewu i 
rysunków. Z utworzonych w stowarzyszeniu pracowni 
nie było zysku żadnego. Krawiectwo, szewstwo mo- ' 
daiarstwo, bazar i biuro wywiadowcze przyniosły do­
chodu 319, a wydatki na naukę itd. wynosiły 563 złr. 
W roku przyszłym będzie lepiej. Spodziewać się, że 
liczba członków się powiększy i że towarzystwo, jeżeli 
rzeczywiście użytecznem się okaże, skuteczniejszego 
dozna poparcia.

przedsięwzięcia, wymagają bowiem środków materyal- 
nych nadzwyczajnych i znajomości nawigacyjnych, ja- 
kiemi naturaliści rozporządzać zwykle nie są w stanie. 
W roku 1868 na skutek przedstawień doktora Car- 
pentera i Thomsona admiralieya angielska dostarczyła 
im nietylko funduszów, lecz także dała pod ich rozpo­
rządzenie zdolnych i w kwestyach nawigacyjnych do­
świadczonych marynarzy na pomocników. Wtedy u- 
czeni ci przekonali się, że tak samo można skutecznie 
działać w głębokości 3000 jak 1000 stóp pod wodą. 
W roku zaś 1869 .badania swoje naukowe posunęli do 
14,610 stóp czyli blisko na 3 mile głęboko i to z jak 
najpomyślniejszym skutkiem.

Łożyska oceanów czyli miliony kilometrów kwa­
dratowych nowych przestrzeni, zdobytych dla umieję­
tności przyrodniczych, stanowią ważną zdobycz w dzie­
dzinie naukowej, bo przestrzenie te olbrzymie zalu­
dnione są fauną bogatszą i rozmaitszą w gatunkach, 
aniżeli ta, która zapełnia strefy bliżćj lądów się znaj­
dujące. Organizmy żyjące w wielkich głębiach mor­
skich odznaczają się więcej wykończoną, delikatniej­
szą, subtelniejszą konstrukcyą; piękność ich bywa nad­
zwyczajną, rozmaitemi odcieniami barw i fosforycznych 
świateł cudownie okraszona. Należy więc z zamiłowa­
niem i gruntownie badać kształty tych istot aż dotąd 
nauce zupełnie nieznanych, śledzić ich powinowactwo 
z innemi żyjącemi lub zaginionemi organizmami, tłu­
macząc zarazem prawa i podziały stref geograficznych, 
jakie im natura do zamieszkiwania przeznaczyła.

Panowie Oarpenter, Jeffreys i Thomson wydali w 
tych czasach dzieło specyalne pod tytułem: les Abî­
mes de la mer, zawierające owoce prac ich doko­
nanych na okrętach „Porcupine i Lightnin g.“ 
Znajdują się tam ilustracye ciekawych niezmiernie zwie­
rząt żyjących na dnie oceanów. Udało im się nawet 
znaleźć istoty wyrabiające sobie światło, palące się niby 
latarki w ich oczach, dla swobodnego przechadzania się 
po tych ciemnych jak najczarniejsza noc głębiach mor­
skich. Jest to świat zupełnie nowy, nieznany a nie­
skończenie ciekawy. Wyprawa angielska na statku Chal­
lenger, o którćj w swoim czasie na tćm miejscu wspo­
minaliśmy, wyprawa mająca za cel mierzenie i bada­
nie głębokości oceanów, powinna nam niebawem wię- 
cćj jeszcze nowych materyałów w tym względzie do­
starczyć; to tćż świat naukowy z upragnieniem wy­
gląda jćj powrotu, gdyż umiejętności przyrodnicze bo­
gatym bezwątpienia plonem rzeczy nowych i niespo­
dziewanych wzbogaconemi zostaną.

Zwracaliśmy także uwagę czytelników naszych na

przejście planety Wenus przez tarczę słoneczną, które 
miało miejsce w dniu 8 grudnia z. r. Otóż z rozmai­
tych części świata, gdzie fenomen ten mógł być widzia­
nym, dochodzą wciąż wiadomości o obserwacyach w 
mnićj lub więcćj pomyślnych warunkach dokonanych. 
Mają one, jak wiadomo, rozstrzygnąć wiele bardzo wąt­
pliwych dotąd kwestyi astronomicznych, a mianowicie, 
dokładne obrachowanie odległości słońca od ziemi.

; W Persyi, część ekspedycyi niemieckićj usadowi­
wszy się w Ispahanie, pomimo niekorzystnćj pogody 
zdołała jednakże poczynić pewne obliczenia i zdjąć dzie­
więtnaście odbić fotograficznych. W Kalkucie szczęście 
sprzyjało, obserwacye udały się wybornie. O godzinie

• 7 minut 56 rozpoczęło się, o godzinie 12 minut 13 
skończyło się zaćmienie. W Madras niebo było zachmu-

' rzone, z trudnością tylko dało się poczynić jakie takie 
naukowe uwagi; za to w innych okolicach jak Kur- 
ratschi, Indur doskonale wypadły. W ostatniem miej­
scu cały proces zaćmienia trwał godzin 4, minut 
27, sekund 32. W Chinach i Japonii’ pogoda sprzy­
jała przedsięwzięciu, tylko nad Amurem, w Om- 
sku, Błago wieszczeńsku, Orenburgu, Kazaniu, Ural- 
sku, Astrachaniu, Kerczu, Tyflisie i Ery wanie, 
z powodu zachmurzonego nieba niepodobna było czynić 
jakichkolwiekbądź obserwacyi. Co się tyczy Afryki, 
wiadomości w tym względzie brzmią ogółem pomyśl­
nie; w Kairze wyprawa angielska zdjęła 50 odbić fo­
tograficznych, przytćm za ponfocą teleskopu i mikro­
metru miała sposobność dokonania wszelkich spostrzeżeń 
i obliczeń astronomicznych. Równe szczęście sprzyjało 
także ekspedycyi w Tebach, mianowicie odbicia fotogra­
ficzne wybofnie się tam udać miały. Z Australii wia­
domości są rozmaite; podczas kiedy w Melburne wszy­
stko poszło pomyślnie, w Adelaidzie i Hotarttownie 
przeciwnie mały tylko rezultat z obserwacyi osiągnięto.

Pomimo braku raportów z południowych krańców 
kuli ziemskićj, które oczywiście tak prędko ze szcze­
gółami o przejściu planety Wenus przez tarczę słone­
czną do nas przyjść nie mogą, mamy wszelkie prawo 
mniemać, iż obserwacye w ogólności przyniosą spory 
plon naukowych zdobyczy, mogących stanowić ważną

i epokę w umiejętności astronomicznćj. *)
i W Amsterdamie otworzono w tych czasach szkołę 
, dramatyczną, urządzoną na tak wielką skalę, iż dotąd 
i w Europie stanowi osobliwość w swoim rodzaju.

i
!
!

*) W chwili właśnie, kiedy te słowa kreślimr, dzienniki 
’ przynoszą wiadomość iż na Kerguelen, wyspie oceanu Spokojnego,

obserwaoye zaćmienia słońca miały się udać zupełnie.

i NiEiser j

# Berlin, 4 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby deputowanych zawiadomił marszałek Izbę o na­
dejściu z ministerstwa wyznań projektu dotyczącego 
wstrzymania dalszych subwencyi państwowych dla bi-

, skupstw rzymsko-katolickich i katolickich duchownych, i

Wiadomość o tym projekcie wywołała w Izbie wielką 
sensaeyą. Izba przyjęła następnie bez dyskusyi projekt 
dotyczący odstąpienia pruskiego banku na rzecz ce­
sarstwa w trzeciem czytaniu. Następnie toczyła się 
dalsza dyskusya nad nadzwyczajnemi wydatkami mi­
nisterstwa handlu, przemysłu i publicznych budowli. 
Na przebudowanie pałacu Welfów w Hanowerze na 
szkołę politechniczną zażądał rząd jako pierwszą ratę 
600.000 marek. Przeciw temu wystąpił deputowany 
Windthorst (Meppen) twierdząc, że pałac Welfów na­
leży do hanowerskiego króla Jerzego. Z tego wywią­
zała się dłuższa dyskusya, w którćj zabierali kolejno 
głos tajny radzca Michelli, minister skarbu Camphau- 
sen, deputowani Windthorst z Meppen i z Bielefeldu, 
wreszcie deputowany L&uenstein, żądający przekazania 
projektu budżetowćj komisyi. Rezultatu dyskusyi nie 
podają jeszcze dzienniki.

Bulla papiezka ciągle na porządku dziennym pół- 
urzędowćj prasy berlińikićj. Świeżo ogłosiło literackie : 
biuro ministerstwa korespondencyą w zagranicznych i 
dziennikach, która wypowiada jak najwyraźniej, że rząd 
przadsięweźmie bardzo energiczne środki, aby 
postawić na swojćm i nie pozwolić papieżowi uwłaczać 
ustawom majowym. Pomieniona korespondencyą powia­
da międsy innemi: „Dotąd nie wiadomo jeszcze jak 
ostatecznie uregulowanym będzie stosunek państwa do 
kościoła. Tyle przecież pewna, że ostatnie wystąpienie 
papieża uniimożliwiło wszelkie pokojowe załatwienie 
zatargu państwowo-kościelnego, że obecnie znikła już 
nawet wszelka podstawa do zobopólnego porozumienia.“

W sprawie ustąpienia ka. Bismarcka od steru rzą­
dów, donosi dzisiejsza Kreuz Z t g, że niemiecki kan­
clerz wyjeżdża na czas dłuższy do Lawenburga za ur- i 
lopem, a wszelkie inne w tćj mierze wiadomości nie 
mają najmniejszćj podstawy.

Wiadomość podaną przez Kölnische Ztg 
o poleceniu wydanćm przez rząd francuzki zakupna 
w Niemczech 10,000 koni, potwierdzają obecnie Nordd. 
Allg. Ztg i Post z tym jednakowoż komentarzem, 
że wiadomość ta nie powinna nikogo niepokoić, gdyż 
rozporządzenie francuzkiego rządu jest czysto admini- 
stracyjnćj natury. — National Ztg radzi przecież i 
rządowi, aby wydal zakaz wyprowadzania koni za gra- < 
nicę, i tym sposobem przeszkodził Francyi do ich za- ; 
kupna. Łatwo przecież być może, iż zanim rząd wy­
stąpi ze swym zakazem, Francya będzie już w posia­
daniu takićj ilości koni, jakićj obecnie potrzebuje.

j
AÜSTRYA ł WĘGRY.

* Wiedeń, 3 marca. Izba poselska obraduje 
obecnie nad wnioskiem do ustawy o opodatkowaniu 
budynków. Ogólne rozprawy jeszcze nie ukończone. 
Na wczorajszćm posiedzeniu wnieśli deputowani gali­
cyjscy dwie interpelacje do ministra handlu. Jedna 
z nch odnosi się do wykończenia budowy linii żela- 
znćj ze Lwowa do Tomaszowa (w Królestwie Pol- 
skićm); w drugićj zapytuje ks. Gzartoryski i towa­
rzysze, w jaki sposób rząd zamyśla zadośćuczynić przy­
rzeczeniu, iż rozpocznie i ukończy budowę drogi żela- 
znćj Leluchów - Tarnów na koszt państwa i zabezpie­
czy linie Grybów-Zagórze, Nowysącz-Żywiec, Sucha- 
Kraków.

Na interpelacje te przyrzekł obecny zastępca mi­
nistra handlu de Pretis odpowiedzieć na jednćm z naj- } 
bliższych posiedzeń.

Dzienniki wiedeńskie zajęte ciągle Offenheimem 
i dr. Banhansem, którzy po długich emocjach udali 
się do Włoch, aby zapewne nigdy już nie powrócić na 
szeroką widownią polityczną. Kto zajmie miejsce dr. 
Banhansa? Na pytanie to różni różnie odpowiadają. 
Stara Presse, którćj stósunki ze sferami rządowemi 
są znane, zapewnia ża o poruczeniu teki handlu panu 
de Pretisowi wcale nie ma mowy, a zatćm mylną jest 
wiadomość, że tekę skarbu po p. de Pretisio obejmie : 
hr. Kiibek, namiestnik styryjski. Słychać, że teka 
handlu ma być oddana radzcy dworu Schweiglowi, 
który obecnie prowadzi rokowania cłowo-handlowe z 
Rosyą. W miejsce bar. Heina ma zostać prezesem 
wiedeńskiego wyższego sądu karnego p. H a b i e ti n e k, 
niegdyś minister sprawiedliwości w gabinecie Hoben- 
warta. Nowa Presse donosi: „skutkiem świetnych 
doświadczeń na polu kolejowćm w ostatnich czasach, ; 
ma być urządzone osobne ministerstwo komuni- î 
kacy i, któremuby podlegały koleje, drogi i kana- i

A jeżeli, jak się wolno spodziewać, instytucya ta wyda i 
dla sztuki teatralnćj holenderskićj zbawienne owoce, 
wtedy z pewnośoią i w innych krajach w tym wzglę- i 
dzie nie omieszkają pójść w ślady obywateli amster- 
damskich. j

Będzie temu lat cztery, jak w powyżćj wymienio- ■ 
nym grodzie zawiązało się stowarzyszenie przyjaciół I 
sceny pod tytułem Związku teatralnego. Gor- i 
liwość o dobro teatralnćj sztuki tudzież o praktyczny j 
jćj postęp natchęła niektórych członków myślą założę- j 
nia szkoły dramatycznćj w rozmiarach jak tylko byó i 
może najobszerniejszych. Obecnie myśl ta została już ; 
urzeczywistnioną. Najwyższy nad szkołą nadzór objął 
komitat, składający się z siedmiu członków, kierowni­
ctwo zaś administracyjne i techniczne powierzono dy­
rektorowi Rennefaldowi. Ośmiu profesorów wykłada 
rozmaitego rodzaju nauki; zarząd wyznaczył dla nich 
etat wynoszący 12,000 guldenów holenderskich.

Kurs nauki w tćj wzorowej szkole teatralnćj usta­
nowiono na lat trzy. W pierwszym uczniowie ćwi­
czyć się będą w językach: holenderskim, francuzkim, 
niemieckim i angielskim; dalćj w historyi ojczystej, w 
ziemioznawstwie, w mitologii i mimice; następnie w 
czytaniu, rysunkach, śpiewie, tańcu i deklamacyi gło­
sem pełnym i mezza voce czyli półgłosem. W dru­
gim kursie do przedmiotów powyżej wymienionych 
przybywa: historya teatru i literatury dramatycznćj, 
technika sceniczna, początki estetyki, specyalna histo­
rya kostyumów a nadewszystko charakterystyka psy- 
chologicza, tudzież wyrażanie namiętności półączone z 
wyższą mimiką. Nakoniec w roku trzeciin obok peł­
niejszego rozwoju tych wszystkich w poprzednich dwóch 
kursach wykładanych przedmiotów przybywa jeszcze 
sztuka kostyurnowania się, sztuka różowania i charakte­
ryzowania w ogólności, tudzież odbywanie kompletnych 
prób teatralnych. Rok szkólny rozpoczyna się z dniem 
1 września, a kończy się w lipcu. Tygodniowo ma 
byó wykładanych godzin najmuićj 32; uczniowie, któ­
rzy chcą wejść do szkoły teatralnćj, muszą posiadać 
przynajmnićj lat trzynaście wieku i wnieść opłatę ro­
czną 50 guldenów, jeżeli pragną się kształcić we wszy­
stkich naukowych przedmiotach. O przyjęciu lub nie- 
przyjęciu do zakładu decyduje komisja egzaminacyjna; 
przedewszystkićm zwracać będzie baczność na kształt 
fizyczny, budowę ciała aspiranta do zawodu scenicznego, 
na odpowiednie w tym względzie zdolności, na wy­
kształcenie w języku ojczystym, w historyi powszechnśj 
i narodowćj, w geografii i t. p. Promocje na drugi i 
trzeci kurs wydaje w końcu każdego roku taż komisya

ły. Słychać już o dwóch kandydatach na tę 
sadę: jednym jest pewien deputowany, druni„ „ __ — t—”-— —i---- —-j *
Izby panów. Słychać także o trzecim, który jJr A 
nanym z sprawami kolejowemi, ale wątpić nauła, ; 
przyjął tak kłopotliwą posadę.“ £j,e

FRANCYA. ,irood

Paryż, 2 marca. Konferencja,
marszałek Zgromadzenia narodowego Buffet ;<£?•
dentem Mac Mahonem dzisiaj po południu, t ł' ord°ć 
l1/» do 41/* godziny. Marszałek Buffst nie 
puszczający swe stanowisko w Zgromadzeniu 
wćm zgodził się wreszcie na zajęcie się złożeni?' 
binetu, aie przystał tylko na to, aby nowe minjj,1 
opierało się li na prawicy. Marszałek Mac 
różne uwagi p. Buffsta w tym względzie, 
skłonnym do pswnych ustępatw i żądał tylko, jć 10'Z, 
Kerdrel wstąpił do ministerstwa. Buffet nie J A 
tego żądania Mac Mahona, ale zależnćm je u0J? I*1"5 
uprzednićj narady z przywódzcami różnych Z 
Izby. Zaraz po tćj konferencyi miał marszałek R y 
dłuższą naradę z p. Dufaure i przywódzcami stron, 'ł‘rl 
Izby w pałacu Zgromadzenia narodowego, którćj» & *
tatsm było, że ani p. Dufaure ani żaden z cî|?----------r.---------------------- — - «. człorf „
lewego centrum me wstąp: do gabinetu, jeżeli p i ", 
drel ma należeć do jego składu. Tym sposobein U (¡"U' 
musiał Mac Mahoń ustąpió w tćj mierze, alb0
trzyma gabinet mniejszości, któremu nie moźnj LT' 

1 Brokować długiego żywota a którego programem ¡2 
rozwiązanie Zgromadzenia narodowego. ‘ (

Nowa konstytucja Francyi uchwalona przezZ?V 
madzenie narodowe w dniu 25 lutego 18:5 brz^j £ 
następuje: J ■
„Prawo dotyczące organizacji wl,;Jl0Bli 

publicznych. ■
Art. 1. Władzę prawodawczą wykonują dwaZ. ! »» 

madzenia: Izba deputowanych i senat. Izbadtj ¿8. 
wanych wybiera się wedle prawa wyborczego p fcyit; 
ogólne głosowanie, skład zaś senatu, sposób i miow 
wyboru i jego atrybucye regulowane będą przezj 
bne prawo. Art. 2. Prezydenta rzeczypospolitej jje s 
bierają absolutną większością głosów senat i j o są 
deputowanych. Prezydent wybieranym będzie oaeb 
lat siedm i może byó powtórnie wybranym, ppr 
Art. 3. Prezydentowi rzeczypospolitćj przysłużą «tęp' 
cyatywa prawodawcza porówno z członkami Izb; > naó 
zydent ogłasza prawa uchwalone przez obiedwis
i przestrzega ich zachowania i wykonywania. pB
dent ma prawo ułaskawienia; amnestye mogą byćui 
lane tylko na mocy prawa. Prezydent rozporzj # 
zbrojną siłą kraju i obsadza wszystkie wojskowe i 
wilne urzęda. Przewodniczy we wszystkich naro u; [ 
wych uroczystościach, — a ambasadorowie i posła 
obcych mocarstw muszą być u niego uwierzytelni „ ?(j 
Każda czynność prezydenta rzeczypospolitćj musi! 
podpisaną przez jednego ministra. Art. 4. Walaj m;ek 
posady radzców państwa obsadza prezydent rzeap, #e 
politćj po uprzednićj naradzie ministeryalnćj. Za '„¡r 
nowani tym sposobem radzcy państwa mogą byi: 
żeni z urzędów dekretem uchwalonym na radzie ś w 
strów. Radzcy państwa zamianowani po 24 maja 1^ 
mogą być złożeni z urzędów tylko przepisem istai ¿j’a 
cego prawa. Art. 5. Prezydent rzeołypospolitóji Ci ) 
w porozumieniu z senatem rozwiązać Izbę deputs tj, „ 
nych przed upływem jćj pełnomocnie! wa. W i a 
przypadku ciała wyborcze podejmują w przeciągu ta ¡tti 
miesięcy nowe wybory. Art. 6. Ministrowie odpal 
dzialnymi są w obec Izb solidarnie za ogólną poiitłochu 
rządu a indywidualnie za osobiste swe czynności, ki 
zydent rzeczypospolitej odpowiedzialnym jef>tw»na- 
zdrady stanu. Art. 7. W razie opróżnienia p«i pesze
prezydenta rzeczypospolitćj obiedwie Izby przystęp ą z 
niezwłocznie do wyboru nowego prezydenta. W ca ki 
sediawakacji rada ministrów dzierzy władzę wyki :h 
wczą w swćm ręku. Art. 8. Izby mają prawo» i 
daó rewizyi praw konstytucyjnych, a zebrawszy 
zem mogą takową przedsięwziąć. Ushwały dotyc# 
całkowitćj lub ozęściowćj tylko rewizyi praw kowlj 
cyjnych muszą przejść absolutną większości 
Atoli w czasie trwania władzy nadanćj m 
Mac-Mahonowi prawem z 20 listopada 1873 
wizya praw konstytucyjnych nastąpić tylko na w« 
prezydenta rzeczypospolitćj. Art. 9. Siedziba wl* L 
wykonawczej i obudwu Izb jest w Wersalu.

■ 'tój

po dokonaniu jak najściślejszego egzaminu. Do cj 
minów wzywani będą członkowie z rozmaitych wy® 
łów Związku teatralnego w 
stentów.

Ażeby zachęcać młodzież w spółzawodnictwi” 
kowem, aby rozwijać w nićj stopniowo zamiłować 
zawodu dramatycznego, Związek teatralny1 
sterdamski wyznaczać będzie uczniom celujmy® 
grody pieniężne, których wysokość oznaozy ko® 
nadzorczy. Tutaj właśnie przebija się zmysł wy® 
praktyczności, jakim Holendrzy zawsze się odsm® 
bo każda suma, na nagrodę celującym uczniom Pf 
znaczona, nie będzie im do ręki oddaną, 
kapitał w odpowiedną książkę na imię własne "TT wijów t» ,

gniçt», pozostanie pod bezpośrednią opieką Zwff,
_________• ____ '____Dopićro w rok po opuszczenia zupełnem szkoły 

w ten sposób nagradzany, otrzyma do ręki »•" 
wraz z procentami. Wystąpienie z instytutu P-- 
skoócićniem prawem przepisanego trzyletni«!!0 
pociąga za sobą utratę nagród pieniężnych. 1?® '° 
sobem młodzież, zazwyczaj ubog^, wyszedł’8? 
szkoły, zanim otrzyma odpowiednie miejsce 
tęatrze, a więc w najcięższej chwili swojego 
siądą fundusz, zapewniający jćj jakie takie utrzy 
wystarczający na obejrzenie się po świecie i j 
nie sobie mnićj więcćj stałej w artystycznym 
posady. Wszelkie początki są trudne, tem trn 11 , 
dla aktora, który, zanim dobije się jakiego ta 
tystycznego uznania, przechodzić musi
koleje. i ,

Nakoniec w regulaminie amsterdamskiej^
dramatycznćj znajduje się jeszcze artykuł, 
wprawdzie uczniom i uczennicom uczęszczać do j 
lub na próby scenicznych przedstawień, lec« n' ( 
czćj, jak za apecyalnćm upoważnieniem tłyre 
pod dozorem zawsze jednego z profesorów.

Niedaleka przyszłość pokaże, jakie będą 0 .j;
-aKi» ,tak wzorowo urządzonego i prowadzonego 

każdym razie świadczy najwymownićj o wiełkl0J
1 rt IV Si 1-1 1 A —zi Z* WAM 1» • A - 1-_ J 1 Ijaką holenderskie obywatelstwo przywięzuj6 
teatralnćj, o zamiłowaniu jego do sceny “ftt0 
pielęgnowaniu ojczystego języka.

18 lutego 1875.
i.
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joty c z % c e o r g a n i î 4 o y i senatu, 
'r** jt Senat składa się z 300 członków, z któ- 

•)25 wybierają departamenfa i kolonie a 75 Zgro- 
1 2 '6 naro^owe1, Art. 2. Departamenta Seine et 
'“ybierajfł po 5, Sein# Inférieure, Pas de Calais, 
¿/Rhône, Finistère, Cotes du Nord po 4; Loire 

• re, Seine et Loire, Ille et Vilaine, Seine et 
IT 'isérè, Pur de Dôme, Somme, Bouches du Rhône, 

¡sfe. f*1 £,0’ire, Manche, Aiaine et Loire, Morbilhan, 
1 * b /ne, Haute Garonne, Charente Inférieure, Cal- 
td ^sartbe, Hérault, Basses Py "énées, Gard, Aveyron, 
cW •°°L Orne,Oise, Wogezów i Allier po 3, wszystkie inne 
H iCt!'9’nienta po 2 senatorów. Obwód Belfort, 3 dcparta- 
8l>itn L Alg‘eru’ cztery kolonie Martinique, Guadeloupe, 
inij^ É11'8 towarzyskie i Indye francuskie wybierają po
O .................................................

OŚWIATA LUDOWA.

lu(iową otrzymaliśmy ze składki na imie­
ninach u Kaźmierza marek siedm.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

obywać się muszą bez nabożeństwa i wszelkiój pooieohy du- 
ohownój.

towarzyskie ........ . ,» r-
9torze. Ait. 3. Nikt nie może być senatorem, 

A»/ * ie jeit Francuzem, nie ma najmnićj ukończonych 
łb, i nie jest w pełni praw obywatelskich i pań- 

0 o/11 ceb, -AR. Senatorowie departamentów wy­
ucz^ i*0’, ,ię absolutną większością głosów i tam gdzie

„ głównóm miejscu departamentu albo kolo- 
osobne ciała wyborcze składające się: 1) z de-

Mądry t, 4 marca. Telegram z San Sebastian 
donost, że karliści opuścili zajmowane przez nich pod 
Bilbao stanowiska i skoncentrowali sie pod Encar­
taciones.

Montevideo, 3 marca. W Buenos-Ayres 
miały miejsce demonstrację przsciw duchowieństwu.

¡h f

•bon: "¿mych, 2) radzcow jenaralnych, 3) radzców ob- 
àréit| vycb, <0 delegatów wybranych a pośród wybor- 

A _i * c 1 wybierani przez* °b’ ' a ~ E o -ci|0||, gminy. Art. o. Senatorowie 
di pq * Rdzenie narodowe mają być wybierani absolutną 
lenk Łścią głosów przez imienne głosowanie. Art. 6. 

1 ¡Dorowie departamentów i kolonii mają być wy­
ły [yii na

ilbo .„mwie departamentów i kolonu maja być wy- 
na lat dziewięć a co trzy lata trzecia ich część 

iem T . na być ponownie wybraną. Przy rozpoczęciu pier- 
' '.e lesyi mają być podzielone departamenta na trzy

'rzs^ #ne co do ilośsi serye a los ma rozstrzygać, która 
brzjJ j-jbo być po upływie pierwszego i drugiego trien- 

UBJ odnowioną. Art. 7. Senatorowie wybrani przez 
wi,; „ouisdzsnie narodowe są dożywotni. W razie śmierci 

, wzięcia dymisyi, senat sam wybiera z pośród sie- 
dw»2, j nowych senatorów w przeciągu dwóch miesięcy, 

b» dt[i ii, 8. Senat dzieli porówno z Izbą deputowanych 
zego i fcptywę prawodawczą i uchwala prawa. Prawa fi- 
osób j mowę muszą być najpierw przedłożone Izbie depu- 
przet, finych i przez takową uchwalone. Art. 9. Senat 
lolitej oic występować jako najwyższy trybunał sądowy ce- 
at i l B sadzenia ministrów, prezydenta rzeczypospolitej 
będzie machów na publiczne bezpieczeństwo. Art. 10. Mie­
rnym, p przed rozwiązaniem Zgromadzenia narodowego ma 
rsłużi stąpić wybór senatu, który ma się zebrać i ukonsty- 
Izb; i ołiió w dniu rozwiązania Zgromadzenia narodowego.“ 

id wij 1
»• P» HISZPANIA.
byóiii

ozpot!| $ fflatipyt j 1 marca. Z San Sebastian piszą 
id dniem 27 bm.: Od dwóch dni wre w Bilbao walka

MIt kićj nie zaznaliśmy w ciągu caléj wojny. Pięć ba-
M®onów karlistów uderzyło wczoraj na miasto, pod-

rzytda „ „dy dwa inne bataliony wtargnęły do jednego z 
muiiŁmwM Miasto na szczęście nie było ogołocone«uiusvuv» w mu u/j U^LiULUliO
"M! wojska. Zaraz atoli po pierwszym ataku przekonano 

rze®lï ; że z siłami jakie są pod ręką, nie będzie można 
® wić silnego oporu, w skutek czego zatelegrafowano 

5 hyb (włócznie do jen. Łomy prosząc o posiłki. Jen. 
idzie b L otrzymawszy depesze, wysłał na’ odsiecz dwa 
ma)a » ¡ki, które w sam czas zdążyły do Bilbao, za kilka 
ü 'd® fein bowiem możeby karliści byli już panami Bil- 
oliteji Nieprzyjaciel widząc, że zakusy jego co do za- 
deputi ¡i, nje doprowadziłyby teraz do pożądanego 

1 iu,cofnął się pozostawiając dość znaczną liczbę ran- 
'Wta ¡ć i zabitych. D iś miasto posiada 5—6000 załogi, 
e odpii !peije rządowe głoszą, że karliści cofali się w po- 
tą P»! fcha i ie wojsko puściło się za nimi w pogoń i za- 
osci, lo kilka ich stanowisk. Korespondenci jednakże do 
>ęt w" isi zagranicznych zaprzeczają temu i twierdzą, że 
ns P» jBize te mijają się, co się dość często zdarza, i tą 
inys'-Sf ą z prawdą. Bilbao samo ucierpiało okropnie pod 

W Mizernieniem ostatnich wypadków, część jego w gru­
dnie ma domu, któryby nie nosił na sobie śla 

rairo a r zniszczenia.
szy sij
fl WŁOCHY.

larszalk» 1 marca. Powody, jakiemi kierował 
moi) £uy głosował za zatrzymaniem kary śmierci, 

uaw® “V publ zności żywy odgłos Glosy, któreby 
b» Kłil Jj10. broniły kary śmierci, są w dziennikarstwie 

Kadkie, natomiast podnoszą się zewsząd żale, iż
?1 wa Włoszech są tego rodzaju, iż nakazują 

Do tj w kodeksie tój średniowiecznćj kary. — 
ch mt t'e-8Ze w ca^d. sprawie zajęła stanowisko 
sterze f uj) n8kRl wiadomo, w Toskanii kara śmierci 

l^^ała przed dwudziestu jeszcze latami. Nowy 
ctsie® "rny’' w r*zie przyjęcia takowego przez Izbę 
łoffs®' ii® 28Pr°wsdziłby tamże na nowo karę śmierci, ałoffM" leu wi¿e¿¡ ““.“""Y “-** »“■»“« .

T i J’..28 poprawka zmierzająca do utrzyma'I" I • i i - — w. JULAMI
eskanii dotychczasowego status quo od- 

/o® iikj Z08ta^ przez większość senatu. Prasa to-
»TcA

w^u^^ójpym pociesza się względem: raz, jest
¿’Ł,Dbyó Przekonaną, że Izba oświadczy się 

ioffl PE i®niearZ0,,śa?‘erci’ druS* raz wskazuje na znako- 
lecz i1 nieni5 J8200/’ jaka głosowała przeciw karze śmierci 

isne ” Ot co dopiero uchwalony w senacie,
Ztpi^l “‘jedynie charakter przechodowy.Zffij
oły ud
ki ANGLIA.
utu
«S° 1 marca- Tegoroczna sesya parla-
Ty®i;:uSl0l«kiego nie obdarzy kraju wielkiemi dzie- 

~ózemi. I może jedynie ważnem a pe-
Ty®

edłs5y
-^1 P°Pularnem jest przedłożenie rządowe

żfGl8',[ telr r° ,tn*czych. Opinia publiczna przyjmuje 
ltrz^D1,ii *‘żavrhanie Wca^e spokojnie, chociaż oczekiwała 
‘ 'jo, I urZeczy jak n' P; zniesienia podatku docho- 
1 Z5;»! W Dv? 'a Priyrzeczeaie zrobił jeszcze Gladstone, 
truo0^ ¡yj( j i).nim chwiać się zaczynały podstawy egzy- 

li t5iże ,IS5ae.. w L*- pospieszył z zapewnieniem, że 
ieZ8łV da zigE? ra? Pokazać tego dzieła. Gdy przyszła 
• ■ ii ? W8k82Zenia obietnicy, naczelnik skarbu angiel- 
*0J ii ? ZUle na a'r'"f,wne trudności budżetowe 

ategoryc; -¡l ua raz;e podatek docho- 
' o nie -ta się zastąpić innem źró

przypuszczać, — ażeby 
na nową zmianę gabi- 

»pozycya osłabiona nad- 
i utracą swojego naczel- 
zawodu w sposób zabój- 

orysów. Zresztą podatek 
1 ' "Pt ani tak uciążliwym ani 

o zatrzymanie mogło wzbu- 
fiiczną. W każdym razie rząd 

u i szuka obecnie źródła 
logio podatek dochodowy, 

i ko najlepszy środek opo- 
<ch własność korporacyi. 
omne dochody a zarazem 
iużyciom.

liółka włościańskie.

Michorzewo, 3 marca.
(Nowe kółko rólnicz# włościańskie.)

Na dzień 28 lutego b. r. zaproszeni zostali wło­
ścianie parafii Michorzewa i okolicy do założenia kółka 
rólniczego. Włościanie w liczbie około 70 zebrali się 
na godzinę 5 po południu w Michorzewie, oczekując 
z upragnieniem przybycia patrona kółek rólnicznych 
p. Maksymiliana Jackowskiego. — Patron 
przedstawiony przez miejscowego proboszcza księdza 
D r z a ż d ź.y.ń s k i e g o zgromadzonym włościanom, 
wymownemi i dobitnemi słowami wypowiedział cel i 
przeznaczenie kółek rólniczych włościańskich, poczóm 
na członków „kółka rólniczego dla gospodarzy parafii 
michorzewskiój i okolicy“ zapisało się osób 37. Miłą 
zgodę i dobre chęci zgromadzonych włościan zakłóciło 
na krótką chwilę wystąpienie dwóch włościan, zacho­
wujących się w sposób niewłaśoiwy. Wszyscy zgro­
madzeni włościanie ze wzgardą i oburzeniem surowo 
zganili ich zachowanie się i spowodowali jednego z nich 
do ustąpienia z miejsca zebrania, drugi zaś sam uznał 
błąd swój i zgromadzonych przeprosił.

Do zarządu obrani zostali: p. Wizę i ks.Drza- 
żdżyński z Michorzewa, sekretarzem p. Kucho­
wicz z Pakosławia, skarbnikiem gospodarz Walenty 
Dziomski z Michorzewa; na członków zarządu: go­
spodarze Antoni Drąg z Michorzewa, W a 1 e n t y 
Kołek z Rudnik, Jan Kornyszek z Trzcianki 
i Marcin Nawrot z Chraplewa.

Składki rocznój składać będą członkowie 3 grzy- 
wny. (marki) na zakupno nasion, utrzymywanie pism 
rólniczych dla każdój gminy i nabywanie narzędzi ról­
niczych.

Do młodego wychodźcy-Polaka zwrócił się przed 
kilau dniami w salonie III. klasy dworca hamburgskiego w Ber­
linie młody człowiek z zapytaniem, czy zamierza udać się do 
Ameryki, a gdy potakującą na to odebrał odpowiedź, oświad­
czył, że i on iło Ameryiii się udaje, a następnie zapyta! się je­
szcze, ozyby mu nie mógł zmiznić na srebro lub złoto kilku 
banknotów, których każda wedle jego twierdzenia miała wartości 
330 marek. Btnknoty te jednak były to właściwie powinszo­
wania noworoczne. Polak wypłacił mu natychmiast 120 marek, 
ozćrn nieznajomy ów niby niezadowolony, prosił wychodźcę, aby 
się z nim udał do wekslarza. gdaieby banknot zmienić można 
i wziąć resztę pieniędzy. Następnie zaprowadził go do sklepu 
przy ulicy Inwalidów, kazał mu wstąpić najpierw, zatrzasl drzwi 
i uciekł spiesznie. Wtedy dopióro miarkował biedny wyohodźoa, 
że wpadł w ręce oezu.ta,

~ * Dnia 3 bm. umarł, jak donosi Gazeta Toruńska, 
ks. Szulo z Papowa Biskupiego.

— * Dla wybrania komitetu, któryby popierał projekto­
waną budowę kolei z Kalisza na Krotoszyn, Jutrosin, Rawioz, 
Wąsorz, KOben, Polkwice do Kohlfurtu i Budziszyna, odbyło 
się dnia 2 bm. posiedzenie reprezentantów w Jutrosinie, na 
które zaproszeni zostali także okoliczni właściciele dóbr. Do 
komitetu wybrani zostali burmistrz miejsoowy p. Bondek, radzca 
miejski p. Dummer i wlaśoioiele dóbr p. Karłowski z Grąbkowa 
i ke. Czartoryski resp. jego plenipotent generalny, którym jest 
major Mitschke.

—• * Piszą do nas z Brodnicy: „W nrze 11 Dzienni­
ka Pozn. z r. b. zamieszczono wiadomość, że w Czechach u- 
marł Wacław Kozłowski, brat pułkownika Adama, zmar­
łego w roku zeszłym w Paryżu. Wiadomość ta o tyle jest 
nndną, że śp. pułkownik Adam Kozłowski nie miał brata 
Wacława; miał on 4 braci, z których jeden poległ w kampanii r. 
1812 w Rosyi, jeden zginął w rewolucji 1831, jedeu umarł ua 
wygnaniu a czwarty brat Kaźmierz, były kapitan artyleryi z 
1831 r., przybywszy po śmierci brata swego Adama z Paryża 

bawi obecnie u kuzyna swego pana Henryka Sypuie-

. ~ * H. Zakrzewski, tenor opery lwowskiój, znany i tu­
tejszej publiczności z swych występów na scenie naszćj za dy- 
rekcyi p. St. Dobrzańskiego, zaangażowany został do o- 
pery w Hanowerze.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 6 marca Kolety 
panny; w kalendarzu słowiańskim Bogowita blog.

Giełda bydgoska, 4 marca.
Pszenloa: 159-177 m.
Zyto nowe ¡37-147 m.
Jęozmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektvwnój,
Okowita: 56.50 m. per 100 litrów i 100 •/„

: ’ iWąfe». Berlin, 4 marca. Pszenna nr. 0 25.76-24.75
nr. 0 i 1 24.50-23.— marek, rżana ar. 0. 23.—22.—. ar. 0. i 1 
21-20 marek.

j Giełda berśtnak*, 4 marca.
Psaeajosi: por 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

¡¿»runku żądano; — na marzec —kwiaciea-maj 177^-1784,

Wschód słońca o godzinie 6 minut 38, zachód o godzinie 
5 minut 46.

Dnia 6 marca 1298 śmierć błogosławionćj Heleny, księźnćj 
halickićj. — 1447 hołd książąt sziąskich w Krakowie. — 1557 
pobicia Tatarów pod Stowrodkami.

WIADOMOŚCI LITERACKIE
— Związku wyszedł z druku nr. 9 i zawiera: Kasy po­

życzkowe gminne w roku 1874. — Ruch stowarzyszeń.

Z powiatu świeckiego donoszą Gazecie 
Toruńskiój, iż w Osiu w dniu 28 z. m. założono 
oddzielne^ Kółko rólnicze. Ustawę dla Kółka tego po 
objaśnieniu i przedyskutowaniu przyjęło zebranie je­
dnogłośnie; podpisało się 24 na członków, z składką 
roczną 32 marek. Zebrania odbywać się będą w Osiu 
co drugi miesiąc w czwartą niedzielę po pierwszym. 
Do zarządu obrano: p. I. Różyckiego z Biechówka 
przewodniczącym, zastępcą p. Semraua z Osia, a 
gospodarzy Wejnerowicza z Pruski kasyeiem, 
Michała Kałdowskiego z Miedzna bibliotekarzem 
i sekretarzem. Na przyszłóm zebraniu w niedzielę 25 
kwietnia będzie miał rozprawę o siewie jarzyn p. Ró­
życki, o uprawie kartofli p. Semrau a o mierzwie 
gospodarz Kałdowski. W końcu zamówili człon­
kowie u zarządu sprowadzenie na wspólny koszt po­
trzebnych nasion i siewów.

Kółko włościańskie w Osiu poleca się pamięci 
Centralnego zarządu gospodarczego i 
nie tyle materyalnego ile moralnego oczekuje wsparcia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 marca.

BAZAR. Żychliński z Usarzews, Trawiński z Królestwa Pol­
skiego, pani Chrzanowska z familią ze Stanisławowa, Boja- 
nnwski z Krzekotowio, Błooiszewski z Przeclawia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE KRAŃCE. Pani Jara- 
czewska z Lipna, Cioromski z żoiią z Żakowa, Mielęoki 
z Królestwa Polskiego, dr. Reutt z Inowrooławia, Uebel 
z Hamburga.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ilowieoki z Bieganowa, 
Suchorzewski z Puszczykowa, Bucfeowski z Pomarzanek, 
Raczyński z Łubówka, Walter z Chawłodns, Laskowski 
z Środy, Rzepnikowski ze Strzelna, Antoniewicz z Kata- 
rzynowa, ks. Wiirtz z Grabia i Graffstein z Wrześni.

fJ?#'-,ci0rwi#o ózerw-lipies 182-1834-183, lipi.o sieipisń
18S-184 marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 141-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjakis 144-147 marek z kolei i franco z 
dworca, nadpsute rosyjskie —— marek z kolei, krajowe 
.ol-159 marek franco z dworca pł., na marzeo i marzeo-kwieć.- 
147—, na wiosnę 144j-1454, maj-azerw. 141|-)42, czerwiec-lipiee 
141 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 152-185 marek we­
dle gatunku żądano.

Owiss per 1000 kilo w «iejssa 158-186 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 158-166, rosyjski 162-170, 
Pomorsk, i meklemburgski 175-182, wsoboduio i zachodnio’ 
P1“8,™1,62'17? mare.k ł dw°roa pł., na marzec - żąd., na wio- 
płacon^’ UU)'01ierwieo 163--> oaerwiee-lipieo 161-1604 marek

,^lr00h,?9r 1000 kil° do ffotowauia 183-234 m., rtt pasza 
164-174 marek płac. r

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 56.- marek

P ac*’ i na marzeo * m&rzec-kwieo. 56., kwiecień mai 66.6-57.2-3 mar. pł. ’ ł
Olej lniany per 100 kilo w miejsau 62 marek.
Ole; skalny per 100 kilo w miejson 30.— marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsc, baz beczki 56.5-6 mar 

plac.; na marzec i marzec-kwiecień 57.3, kwiecień-maj i mai- 
czerwieo 68.4-2-3, czerwiec-lipiec 69.3-59 marek plao. ' '

Giełd® wirB.eławMgi^ ą marca
Koniczyna czerwona: słabo;----- poślednia 37-40

sradma 42-44, piękna 46-48, wysoko piękna 49-52 marek ’
Ki K7 b®8 Poślednia42-48, średnia
51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.

Zyto: per 1000 kilo stale; — na marzeo 144 i., marzec-
Seo°H2 mareWk6Ema) “ PŁ> ozerwie°-

wiao m2n,L0%d?r 1000 kii0170> kwieo’’ma5173-’ maJ—

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
1K7 PM kn? na “atseo 155 żąd., kwiecień-maj
lo7.—— płacono, maj-czerwiec----- , czerwiec-lipieo —, lipiec-
sierpień — marek płac. F «pico

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd.
marekRżEąed?lk Zinł°Wy P0r 1000 W1° na “>arzeo-kwieoień _

°’6j P« IM kilo stalój; w miejscu 55 marek
żąd., na marzeo 1 marzec-kwiecień 54. i kwiecień-maj 54 mar 
ząd. i pł., maj-ozerwieo — J
łnrt KakOWitf P<T 100 litrów bei zaM - w miejscu 55 marek 
ząd. 54 marek płao., na marzeo i marzec-kwiecień 56 pł., —
kwiecien-maj 56 60 pł., — maj-czerwieo i czerwiec-lipiec___
lipiec-sierpień 58.50 m. p. i ż. p ’

HANDEL, RZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Osiatïiâe telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 5 marca. O przesileniu gabine- 
towem dowiaduje sig Ag. Havas, że Buffet i 
Dufaure zgodzili sig co do programu, że jedna­
kże co do ministra spraw wewugtrznych z łona 
prawego centrum zachodzą jeszcze pewne ró­
żnice. Lewe centrum jak sig zdaje nie bgdzie 
nic miało przeciw wstąpieniu jednego z człon­
ków prawego centrum do gabinetu; z lewicą, 
która dotychczas nie chce zgodzić sig na to, 
toczą sig w tej mierze układy. Słychać, że 
Mac-Mahon na wypadek gdyby obecne układy 
nie doprowadziły do pożądanego rezultatu, zgo­
dzi sig na gabinet pozaparlamentarny.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE 

Poznan, 5 marca.
— * Trzymarkówki. Na dokońozenie budowy teatru 

polskiego otrzymaliśmy marek cztery ze świetnego wieozo- 
ru; jednę markę od p. Kamilli Kardolińskiśi z Poznsnia; 
marek dziewięć zebranyoh przy obiedzie w Śremie; trzy 
marki od Wolffa Guttmanna z Poznania; razem otrzyma­
liśmy dzisiaj 17 marok.

— * Odczyt p. Józefa Kośoielskiego odbędzie się 
we wtorek dnia 9 b. m. o godzinie 6 po południu na sali ba- 
zarowój.

AlUUfiJUOtkł ff\J ł P V, »V 1 U V i U U. i AC7IUIŁUJ » vu UętVłt/IU

się o godzinie 8 wieozorem w lokalu Towarz. Gzel. Katoiiokiój 
(w staróm gimnazyum). Zarząd spodziewa się, iż odczyt ten 
ściągnie licznie członków i gości obojój pici.

— ♦ Czterofenygówki tylko i dwufenygówki czyli 
grosze ściągane bywają obecnie i nie będą miały waloru od d. 1 
kwietnia. Trzyfenygówek i fenygówek pruskich nie dotyczy 
odnośne rozporządzenie ministra skarbu. Będą one póiniój do- 
piśro wycofano z kursu a publiczność może je przyjmować jak 
dawnićj bez narażenia się na stratę.

— - Ksks. dziekanie Basmski i Michalak, siedzący 
już 9 tygodni w więzieniu pleszewskióm, podali przed kilku dnia­
mi przez rzecznika p. Trzaskę wniosek do sądu o ich uwolnie­
nie, gdyż z dotychczasowego zachowania się ich mógł sąd na­
być przekonania, że i w przyszłości żadnych w sprawie dele­
gata apostolskiego zeznań nie zdadzą, że przeto dalsze ich wię­
zienie żadnego nie ma celu. Sąd do prośby tój nie przyobylił się.

— * Przed kilku dniami pękła na kolei wacbodniój po­
między Wieleniem a Krzyżem obręcz u lokomotywy, ciągnącćj 
pociąg pospieszny. Ponieważ jednak maszyniście udało się po­
ciąg natychmiast zatrzymać, przeto żadne dalsze ztąd nie wyda­
rzyło się nieszczęście. Podróżni jadący pociągiem musieli resztę 
drogi, około ł roili wynoszącśj, odbyć piechotą.

— * Za odmówienie zeznań w sprawie delegata pa- 
piezkiego uwięziono dotąd 24 ks. dziekanów, 12 z archidyece- 
zyi gnieźuieóskiój i tyluż z archidyecezyi poznańskiój. Prócz 
tego uwięziono trzech wikaryuszów katedralnych z Gniezna. 
Dziewięciu z tych uwięzionych dziekanów ma wisaryuszów; po- 
zostaje więo 16 parani, zarządzanych przez dziekanów, które

Giełd» poznańska, 5 marca 
Poznań, 5 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz.
Żyto: stale. — Cena wypow. —. — Wypowiedz. —ctr. 

marzec 143.— ź., marzec kwieć. 143.—żąd., na wiosnę 142.— 
pł., kwiecień-maj 142.— żąd., maj-czerwieo 142.60 marek żąd. 
czerw.-lipieo 143.50 m. żąd., lipiec-sierpień 142. — marek pł., — 
sierp.-wrzesień —

Okowita: słabo. — Cena wypow. —— Wypowiedz. — 
litrów, marzec 55.83-60 płac., kwiecień 56.30 płac., kwiecień-maj
57.30-20-10 pł., maj 56.80 płao., czerwiec 57.50------ pł., lipiec
58.------ pł., sierpień 58.80, wrzesień 58.20 pł.

Okowita w miejscu (bez baozki) 55.20 marek żąd.
. Poznań, 5 marca. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Waiory: poznańskie 3|»/, list, zastawne 98.— i., 
4®/0 nowe listy zastawne 94.90 p., listy rontowe 96.90 żąd., akcye 
banku prowinoyonal. 109.50 ż., 5«/0 oblig. prowino. — ż., 5®/„ 
obhg. powiatowe 100.75 p., 5®/» oblig. rnelior. Obry 100.75 żąd., 
4|®/o oblig. powiat. 98.- żąd., 4«/, oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — plac., pruskie 3ł®/t oblig. dluru 
państw. 91.40 ż., 4®/# pożyoz. państw. — ż.,4|®/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.50 i., 3$®/0 pożycz, premiowa 138.25 ż., 5*/# pożyozka 
związ pólm-niem.—plao., poi.4%listyzast. — poi. 4®/0 listy likw. 
70.o0 ż.,, akcye zakład. Tow. kolei star.-posn. 10175 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 160 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
26. p., rosyjskie banknoty 283 40 ż., zagraniczne banknoty—.—
płac., akoye Tellusa — płao., akcye Kwiieeki, Potooki i Sp. _
pi., akoye banku wsch.-niemieo. 79. - żąd., akcye bauku wach 
utem. produkt. — płao.

Żyto- cena wypowiedzialna i regulacyjna 143.— m., — na 
marzec 143.—, marzec-kwiecień 143.— na wiosnę 142.—, kwie- 
oleń"nJ*i 142-—> maj-czerwiec 142.50 marek, czerwiec-lipieo 14 3.

Wypowiedziano — ctr.
Okowitę: cena wypowiedzialna i regulacyjna 55.80 mar., 

na marzec 5o.80—, kwieć. 56.30, maj 56.80, kwieo.-maj 66.60-— 
czerw. 57.50—.—, lipieo 58.—, sierp. 58 80 marek.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.20 m.

TowarCeny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 5 marca 1875 roku. piękny. średni. pośledni.
mark. fea. mark. 'ea. mark. fou.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 — 8 10 7 50z.yta......................... 7 40 7 20 7 10Jęczmienia . . . 7 70 7 10 7Owsa.................... ..... 9 8 50 8 10Groehu do gotow. • - 11 — 10 9 50- na pastę . • • 9 — 8 80 8 50Rzepiku zimowego 12 70 12 50 12Rzepiu zimowego ■ 1 13 _ 12 75 12 50Rzepiku latowego • * « _ _
Rzepiu latowego • __ —- ..
Tatarki 9 16 5 iO 9
Kartofli . * 2 25 2 20 2 10Wyki 12 _ 11 10 Ó0Łubinu żółt. 8 50 8 40 8

- niebiesk. 7 50 7 40 7
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 54 48 40Koniozyuy białćj 63 — 57 42Grochu białego . . . - - 14 50 14 — 13 —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR

Pszen_nica ............................................
Żyto.................................................
Jęczmień........................................
Owies............................................
Groch do gotowtnia....................
Groch na paszę . .........................
Rzepik zimowy.........................
Rzep zimowy........................ ..... .
Rzepik latowy .......
Rzep latowy........................
Tatarka....................................... ,
Kartofle .........................
Wyka....................
Łubin żółty

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona....................

n biała..............................
Groohu białego.............................

Poznań, dnia 5 marca 1876,

piękny średni Jpośiedni

9 _ 8 10 7 50
7 40 7 20 7 10
7 70 7 10 7 —
9 — 8 60 8 10

11 — 10 — 9 50
9 — 8 80 8 50

12 70 12 50 12 —
13 — 12 75 12 50

_ — — _
9 15 9 10 9 —
2 25 2 20 2 15

12 — 11 10 60
8 50 8 40 8 - i
7 60 7 40 7 - I

54 — 48 — 40 — t
63 — 57 — 42
14 50 14 — 13 — ‘

W mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośl.

m fn. m. fo. m.
É? /Pszenioa biała.................... 19 50 18 10 15 70

„ żółta ..... 17 80 16 20 14 90fl 1 Zyto................................... 15 20 14 50 13 _
»2 flS | Jęczmień.............................. 16 20 15 10 13 30
5,5 Owies .............................. 17 20 15 70 14 80
i, i Grooh................................... 21 30 20 30 17 10ea Jn} Rzep.................... ..... 25 — 24 22 _

Rzepik zimowy .... 24 _ 22 — 19 50
a \ Rzepik latowy . . . 24 — 22 — 19 50

Ëiursa íele^rañczsie.
(Notowane z dnia 5 marca.) 

SaCiSKGMM, 5 marca 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: stale 
ua kwiecień-maj 183.50 
na maj-czerwiec 183.50

Zyto: stale 
na kwiecień-maj 144. 
na maj-ozerwiso 140.

O14j rzep..- podnosi się 
na marzec 53. 
aa kwiecisń-maj 54

BŁRLIM, 5 marca 1875.
Stan powietrza: pogodne

na jęsleń 57|
Okowita: niezmiennie 

w miejsou 55.40 
aa marzeo 57.30 
na kwiecień-maj 58.90 
na czerwiec-lipieo 59.90

Olśj skalny: 
na jesień 13.50

Pszsi. trz. się 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipieo

Żyto słabo 
w miejscu 
na kwitcień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipieo 
Oléj rzsp. słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
a* maj-czerwie# 
na wrzes.-paźdz.
Oków. gpok. 
w miejsou 
na marzeo 
na kwieciań-maj 
naczerwieo-lipieo 
na sierpień-wrześ.

kur«
J«6C%tk.

kurs
k«ic«wy

kurs
psczątk.

kura
k«icewy

Owies: słabo178 50 
183 - ■a kwiecień-maj 

Oiij skalny:
158 —

w miejscu —
147 Gal. kol. Kar. Lud. 101 50
146 — Pruskie oblig. p. —;
141 50 Nowe pozn. list. z. —
141 — Pozn. rent, listy —

Koićj żsl. nańst 530 50
Lombardy 235 —OD -- Aust. losy z 1860 —

57 60 Wioska renta 71 20
Amerykany 99 2009 — Aust.r. akc. kred. 396 50
Pożyczka turecka 43 20

— — 7$ proc. Ruinuny —
— — Pol. listy likwid. —
58 30 Rosyjs. banknoty —
59 20 Austr. renta srsb. —
60 60 Usp. spok.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZL
— Panu Sledowsklemu w Ostrowie. Żą­

dane broszury już dawno wysłaliśmy — spoczywają 
zapewne na poczcie w Ostrowie, czemu sam Pan wi­
nien, podpisując sig nieczytelnie.

Józef Czayklowski J
przeżywszy lat ¿53, zakończył’ 
życie dnia 4 b. m. w Inowro­
cławiu. (1320)

Eksportacya zwłok do fami­
lijnego grobu w Tucznie od­
będzie się dnia 7go o godz. 
3 po południu, pogrzeb dnia 
następnego, o czóm zawiada­
miają w smutku pogrążone 

dzieci.
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Całkowite biblioteki
jako tćż osobne stare dzieła ku­
puje po najwyższych cenach
AntykwarniaE.CaHiera
Album Widoków mia­

sta Poznania.
I, Ogólny widok. 2, Tum. 3, Pomnik 

Mieczysława i Bolesława W. 4, Ratusz. 5, 
Fara. 6, Kościół gimnazyalny. 7, Biblioteka 
Raczyńskich. 8, Bazar. 9, Gimnazjum ka­
tolickie. 10, Szkoła realna. 11, Kapliczka 
z studzienką. 12, Pomnik Micuiewicza.

Ilustracye są bardzo dobrze wykonane, o- 
prawa elegancka. Stosowny ten albnm na 
podarki. Cena 17x/a sgr., z przysyłką fr. 18 
sgr. Sprzedającym z drugiej ręki rabat.

J. Chociszewski
Róg Butelskiej i Ślusarskiej ul. Nr. 6. w ka- 

mienicy „Ula.“ 

i niderlandzkiefrancuzkie, angielek
poleca

w wielkim doborze wa odchodzącą porę wiosenną przy nader przystępnych cenach

modnych, artykułów męzkich połączony z składem paryzkiéj bielizny

pełnćj krwi i 3 takie 
do sprzedania.

roboczych, mających 
jest do sprzedania. SzCZ( 
wiedzieć się można u j
Wittkowskiego w c

(1317)
Meidingera

patentowane
piece do pokoi, 

piece
salonowe

i

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)

do gotowania 
dla mniejszych pomieszk. 

w wielkim wyborze poleca

Właściciele dób
yby skłonni byli do zamiany | 
>my w Wrocławiu lub BerliLi,

. za gotówkę, znajdą rzetelne 
: biuro pośredniczeń (Vermitti ji P. JF. Rttbuslte w eM
iajspecyalniejsze/anszlagi Upt *

pomieszkania Średni
kwietnia rb. do wynajęcia. |

Prawdziwe
piwo kulmbachskie

poleca (1311)
Heliodor Denk.

wino ściągające-ożywcze Bllgeaud’a w połączeniu zChiną i z Kakao. Zwracamy uwagę lekarzy, ehoryi 
gnącycb zachować zdrowie na ten preparat, który z powodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ściągająco-ożywczym. 
hiizpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególniej dla- powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikat 
wiekiem i niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osłabię 
niach biernych, zołzach, skorbucie, w periodach powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. —

Wystrzegać się należy fałszerstw i n a ś 1 a d o w n i c t w.
Skład główny w aptece p. L eb auł tła, 53 ulica Reaumur w Paryżu. Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 7fSitli2i3evt$oa;a,

Wielki sklep" 
piwa

każdego czasu do wynajęcia. 
przyjmuje K. Neuman, Wodna ul,

Panom właścicielom donoszę uniże-
nie, że [1326]

kominy parowe
bez rusztowania, najwyższe w 12 dniach 
stawiam i to za cenę 1|—-1£ tal. za 
stopę; tak samo przesyłam formy do 
potrzebnych do tego cegieł.

Karol Siebert
przedsiębiorca budowli.

Frankfurt n/O. Halbestadt Nr. 19,
Skład strojów i to warów

modnych w Gnieźnie
jest tanio do nabycia z powodu nie- 
zdrowia właścicielki. Bliższych wia­
domości udzieli, aż do 15go marca 
rb. ustnie lub na listy frankowane pan

Nińiejszćm donoszę uniżenie, że istniejący od lat trzydziestu 
trzech handel mego zmarłego męża w dotychczasowy sposób i pod 
tą samą, firmą ___ _____ ______ (1318)

clalćj prowadzić będę.
Dziękując za okazywane mu zaufanie, proszę o przeniesienie ta­

kowego i na mnie.
Urodzisk, 27 lutego 1875.

Z poważaniem
Henryka Plasterk.

A. Wierzbicki
1205) kupiec w Gnieźnie,

Ważne dla sprzedających z drugiej ręki.
Zmuszony do wyprzątnięcia kilku kwater uprawić się mających, polecam następu­

jące artykuły szkółki drzew w mocnych, szlachetnych egzemplarzach po znacznie zniżonych 
cenach za gotówkę łub zaliczką pocztową. (1315)

100 sztuk
Cratnegna ffl. albo pi. pień wysokości 0 stóp .... 75 mrk.

„ „ rubro „ dto .... 75 „
Quercus pyranildnlls do 4 stóp mające .... 120 „
Ouerius rnzin. uazlacSietitleiila w 20 gat. około 3 stóp mające 150 „
Prunua triloba 3—5 stóp mające pniaczki z 2—3 letnią koroną 120 „

„ triloba nizka, 3 letnie uszlachetnienia .... 60 „
,, eliłnciisis dto .... 60 „

Drzewa do parków w 20 gatunkach.....................................30 „
dto w 16 gatunkach . .... 20 „
dto w 10 gatunkach . .... 15 „

grusze piramidalne na pigwach (owoc franc.) 2—8' mające . 65 „
IIrzewa iglicowe.

Finns canadensis (świerk Hemlock) 2—3' mające ... 120 „
„ austrlaca 2—3' mające (czarna sosna)! .... . . 30 ,,

pnntilio (drzewo kolankowe)..........................................................75 „
Taxus baeeata 1 stopę mające ....... 120 „
Thuja occidental!« 3 stóp mające.......................................................... ?? ”
Abies excelsa 4 stóp mające ................................................30 „

dto dto 3 stóp mające . ...... 40 „
Wroclaw, Iii. Rletscbfcan Sir. ».

Guidon v. Drabizius.

fflelioniiniatnry
w eleganćkiój paryzkiój oprawie

po cenach:
od 6ciu talarów format wizytowy ' 
od lOciu „ „ gabinetowy

zamawiać można w pracowni fotogra­
ficzny E. Wechsel, Wilhelm, plac, 
Hotel du Nord oraz w księgarni Ed­
munda Calliera, Wilhelmowska 
ulica 18. (615)

Wystarcza przysłanie fotografii oraz 
oznaczenie barwy włosów i oczu.

zapobiega się i leczy przez użycie
pigułek roślinnych

C a uval na.
Przepływane przez lekarzy francuskick 

i zagranicznych od lat 30 zawaae z wielkiém 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pighłki Cauraina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na kaźdćj 
pigułce znajdował się napis C aurin, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karóla 
Mikolascha i Z. Rnckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak ji u 
p. Franzos. (24)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Manclicly, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Ćo.
Skład skór (1156)

w Poznaniu, Jezuicka ul, 1.

Handel szkła szybowego 
szklarnia i fabryka ram

M. Nowickiego & Grttnastla
Poznań .1 endeka ul. Nr. &

poleca: szkło uybowe we wsaelkich gatunkach. Ramy do obraz) 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej aa płótnia i blasze. Lir 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyża ołtarzyki do r 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje 
robót szklarskich, pezłotnicaych i rzeźbiarskich.

Nasiona
pólne, jarzyn i kwiatów
polecam w świeżym i dobrym gatunku. 
Cenniki przesyłam na łaskawe żądanie 
franco i bezpłatnie. (1116)

A. Krause,
ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

i handel nasion,
Rybaki Nr.g7.

flanc czarnej malwy,
kopa po 10 sbr., mam na sprzedaż.

TT r I71T17 a Tl nauczy ciel w W ojnowi- 
lA.i/ij ¿dli j cach pod Bukiem. (1303

Berlin, 4 maroa,

Niemieckie papiery

brusk. poż. ukonsolid. :4£
dito dito dito 4 

Obligi długu państwa 3ł 
Prem. poż. pańs. z 1855 3j 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito 4

List. zast. pozn.(sows) 
dito d:to szląsjrie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zacho inio-pruskit 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Akoye bankowe.

Bergsko-march. bank
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard.
Wrocław, bank dyskom

Drzewc porządkowe
brzozowe po 5 sgr. k. stopę 

dębowe po 8 sgr. kub. stopę 
sprzedaje (1304)

Ilona. Jabłowo
p. Łabiszynem.

Jabłonic i grnszc
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewie 
pod Śremem. (856)

Sto pięćdziesiąt mórg lasu 
przeważnie dębowego 

w tutejszym powiecie blizko szosy i 
Warty ma do sprzedania (1313)
Dyrekcya kasy oszczędności 

i pożyczek wekslowych 
w Śremie.

w piątek d. 12 marca rb,
o godzinie 10 z rana
• odbędzie się (1821)

w lasach kórnickich 
w rewirze Czmoń ligi 

licytacya na
$3® sztuk sosno« 
wego mocnego 

budulcu.
Zarząd leśny.

§3^" Dominium
Rogowo ma na 
sprzedaż 13 dobrze 
utuczonych '

wołów
200 skopów

młodych, rosłych, bardzo weł­
nistych ma na sprzedaż zaraz 
poV strzyży Domin. Sielec 
p. Srebrnągórą. ,^0324)

SŁurss papierów na giełdach berllusklój 1 poznansklój

Wrocł. prow. weksl. 4 I - P-
dito wekslowy 4 1 73. p.

!entr. bank budowl. 5 48.50 p.
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn. 4 100.60 p.
Niem. bank Union. 4 74 p.
Stowarzysz, dyskont. 4 155. p.
Gotajski bank kredyt. 4 111. p
Kwiieckiego Sp. bank 5 62 i.
Meinigski bank kredyt. 4 88 p,
Austryaok.zakład.kred. 5 395-50-96 50 p.
Austr.-niemieoki bank 4 84.60 i.
Wsohodnło-niem. bank. 5 78 90 p.

dito dito produk. 5 — ż.
Posnańs. bank prowino. 4 109.60 p.
Pruski bank 4ł 153. p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 80.20 ii/
Szląskie stowarz. bank. 14 ¡106.75 [i.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew 4 184.25 p.
Stowarzysz, immol. 4 90.10 p.
Dortmund Union (stare) 6 23.10 p.
Huty Hoerder 5 69. p.
dito Laura 6 107.75 p.
dito Lauohhammer Ö 50. ż.
dito Marienhtitte 6 68. p.
dito Massener 4 45 50 p.
dito Redenhlitte 5 07 P<

Berln. Passage. 6 27. p.

Akoye zet łedewe i obligaoye ko!öi
xeisznyeft.

Bergsko-marohijska 4 77.50 p.
Berlińsko-zgorzelioka 

dito szczecińska
4
4

67. p.
30.25 p.

Brzesko-gra| ¡sKa 1
Galicyjska Karo:« Lud. 1 
Halls.-żóraw.-gubo sk. 
Kolśj Rudolfa 
iiarohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

¿iis iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska k<)lój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-b ydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halis.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohysko-pozn. z pr. p.

4Ó.50 p.
101 75 p.
25 40 pl.
64.50 p.
25.50 p.
137. p. 
127.75 o.
530.50 31-50 
273-10 p. 
237.36 p.

Ameryk, pożycz, nowa 5 
Konta franouzka 5
Rumu lik a pożyozka 8

Moneta w zlocie, ¿rehízo I papierach

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank, 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Possnan, 5 maroa,

Zagraniczne papiery.

ustr. renta arab, 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 
osyj. poż. prem. 1864 

dito dito 1866 
osyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe
w. listy zast. III em. 

dito nowe 
dito likwidaoyjn.

meryk. pożycz. 18; 9 
mervb. pożyoz. 18f5

Drukiem i nakładam dnikarni J.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaeys 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowo obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akoye bankowe,

Beri, stowarz. bank. ¡4 ¡83 
dito dysk, komand. ¡5 ¡16

L Kiszewskiego (Dr. W, Łebiński)

Polecam wysokiej szlaci. 
szanownym obywatelom różne s>, 
tak dworskie jak i miejskie.

M. Szafrańska, stręczarh
Jezuicka ul. Nr. 5/6. i

Subjekt cukierni
znajdzie natychmiast zatrudnij

cukierni T. Węży).
Potrzebujemy

UCKBlia;
wymagamy biegłości w wypisaniu i J 
niu się językiem polskim i niemietfe 
knego charakteru pisma i wyksztaha 
najmniej sekundanera. n/

Dom handlowy |
Kolski & Matuszed

 w Kępnie.

’MłodzienS
lat 17 mający tereyaner życzy sobie p K 
cić się leś»’tótwu. Zgłoszenia poste: | 
A. B. C. Leszno W. K. Poz, ¡1 |

Poszukuje się agentói |
na prowincyi w Księstwa do sprzed«# | 
waru mającego wielki pokup. W I 
kupiecki nie są potrzebne. Zgłoszeni« | 
moje Kazimierz Neuman Centr. biuro: 1 
i anonsów Wodna ul. 1.

8. zsaaasaaa żonaty, bez tftoiiilii HłkOIIOIll cnie w miejscu, U 
przy gospodarstwie życzy sobie jH 
inne miejsce od 1 kwietnia lub LI 
rb. Adres P. P. 255 poste «1 
G r u c z n o. (13®!

Doświadczony §«s|
żonaty, w sile wieku, dokładniejsi« 
mieckim władający poszukuje miej»#! 
cy gospodarczego lub kasyera od 1l 
lub lipca pod lit. N. R. poste R 
Dłoni e,_________________ J
~Bo samodzielnego zarządu wsi <W

mórg mającej poszukuje się rzą® 
kaucją kilku tysięcy tal. V 
przyjmuje K. Neuman Central, biuro' 
i anonsów Wodna ul. 1. Ji

Zarządzca dóbr
obeznany dokłanie z administracji IJ 
stwa obecni» w miejscu i mogący być doK 
conym, poszukuje od 1 lipca rb. sa»- 
go zarządu dóbr większych tulu“®1 
lestwie Polskićm. Łaskawe ofert; 
złożjć w Ekspedycyi Dzień. PM* 
pod lit. A. B. C. 1279. 

Dominium Zakrzewo p. M’6 i

elewa gosp
z potrzebném szkól, wykształcenie» 
stawienie osobiste pożądane, zgk®

Wrool. bank dysk. 4 85
dito dito wekslowy 4 —

Kwileoki, Potooki i Sp. 5 64
Meiningski bank krep. 4 —
Niemieo. bank hipot. w /

Meining. 4 —
Wsohod.-niem. bank 5 78.50

dito produk. 5 16
Austr. zakład kredyt. 5 183.
Pozn. bank prowino.’ .4 109
Szląskie stowarz. bank. ¡4 104 /

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100
dito dito. 105.75

Dobrowol. poż. państ. 4 100.
Prem. poż. państ. 1855 187 «
Obligi długu państwa. 3Í 91.75

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 4 88
dito półn. pr. p. 5

Borgsko-marehij. akt. z 4 84
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 2S

dito z praw, pierw. 5 —
Marehijsko-pozn. ako. z. 4 26.
Doluo-szl.-maroh. ake. z. 4 —
Górno-szł. lit. A i C. ak. z. 3ł 140

dito lit. B. ako. z. 120
Wsoh. pras. poi. ako z. 4 —
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5 —
Starogardzko-pozn.ak.z 101.50
Brześć.-grajew. ako. 1. 5 —
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

y Poznaniu,

5 1C«

Kolćj Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydojak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

Zagraniczne

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytnn. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

Centr. bank bud. Berlin-
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Boerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhfltte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtttta
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